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Generalna otenzywa Hiszpanów w Marokku.
Paryż. _\TV.6‘ Jł.ozjfociząta aon ii-liić generalna ofen- 

zywa wojsk hiszoańskicb w Marokku doprowadziła 
do częściowych rezultatów.

Odzyskano Gorgues, którą to pozycję sztab hisz­
pański uważa za decydującą dla siebie w okręgu Te- 
tuan.

Madryt. PA T . \mija 'liinzipa-ńi-ika osiągnęła w  ■<f-» 
st:i;.iTvli dTa i kilka sukcesów.

Je,dcm z o.fck'H<»w jitiz-iKUHlkiiiih zdobył Gorgnes. 
3;Wu',r»;(H Primo de Rivera uważa ten sukces za decy­
dujący dla położenia wojsk bis z pańskich w T  etnanle. 
Północne oddziały hiszpańskie nawiązały ze sobą 

komaKt.

YYkzydtll-j idjsrzrzei ty zaunesizikniijąic}.* oaeltólinią izęść 
Mamokka w o ła ły  do Nuiłey A.bsolan, świętego miej­
sca Marokkańczyków zgromadzenie, na którtm wy­
słuchani będą zwolennicy Abdul Keninia. Zobram;i'o-ito 
zadecyduje o stanowisku tych szczepów „i być może 
v  nzyM:!i:ii. j-zyaii współ iiziallHiiliii !kih w  ipow-stambi jwzt 
c iw k fr Hiszpanj:.

i .os S^ePp™uini ł»u Izi .ypMłklie zamiiĄi-okotjeink'.
W  m io,Li.-.o:wi(j£yii ituij iMtioiHfje lk-zoa ko.Wwuja ży.luiw- 
•k«.- iktoKii :tlm po sSno>iH«j|iV'0>jt|K iiiśr/ąMiHkiieh. w |ra- 

« “M*yjSjE iSżwauanwi przez ipuiwątłujców żjrtńe qlW<*- 
'i/.k«i'fi'ó\.v tfico n ib flą  hvUrl.iv bardzo izaicaor/.u.i:'.

Z teatru wojny domowej w Chinach.
Sukcesy Tsans-Tso-LIna.

Londyn. PAT We-Mnig ilom-ic-Yń ifowojor-ikiogo 
ji^nia z Muk 1; .ni. arnija marszałka Wu Pei Fu po 11- 
god.zi.inej walce poniosła cięzszą porażkę od wojsk 
mandżurskich, które przełamały front wojsk rządo­
wych na szerokości dwóch brygad.

T'i> 1. isi złir.wŁiT' .amii pinzc-Mawi/irli i ii i: • y rl i 
- . yfi będzie bombardował port Szaaaajkwan,

iwofcec «engU’ iv>skaa«li‘it •je»i- cukwęCiic jV. a-.lHiiięl l/Uyy-ch 
okrtdii.,v. g;h™ »v rza*i»* akcji woje;uffe.j nic’ mógłby 
ibiiić ■]ro. I uwagę #eh BStlwdl&bi' tannżi-.

Warszawa. FAT.) i24 hm. ..Un i-iii1,1 Pro**" do:i<»i: 
l').a i< k. Tsan Young potwierdzają obecnie oficjalnie.

Oddziały Tsang Tso L ina koncentrują się koło Je- 
hol wr południowej części prowincji.

Po upadku Jehcl j-iam-uje, T-wifg Tm  I.in zaatako­
wanie miasta Szanghajkwan i .Oiuzslkiwać będzie jio- 
iteni ilaLzycli uperweji AYu Vt4 Fm.

Operacje na froncie Szanghaju osłabły. Komendan­
ci obu wojsk otrzymują posiłki ii iprzegrupowiują się.

POMOC DLA RZĄDU CENTRALNEGO.

Londyn. 'PA T .>'23 bili. Re-iiter. WA .mg J u ni ivu.cn 
■/. Uftk .liii sKMifUjftSKlk prt;i\\\in-ć:j-i SzauT.Yeh Tso Szan, 
zaofiarował rządowi dwie mieszane brygady, nadto 
zapas mostów kolejowych i amunicję dla walki prze­
ciw Tsang Tso Linowi.

NA FRONCIE POD SZANGHAJEM

Londyn, i A W.) Z .iglia(j:ti ifashtozą. żi* wojska 
rządów e ostrzel-iwują bezustannie fortyfikacje miasta 
i portu.

Przedmieścia stoją w płomieniach.
W porcie stoi skoncentrowana flota państw sprzy­

mierzonych, gotowa w każdej chwili do akcji.
Paryż. ('PA F.i 54 Inn. ..-Xt*v Yoiik Heimbl" dom-odi 

iz Szanghaju. ,żi pu- oi.ilw.^Of-io gemt-rtiła Lu Yang Sfm- 
ga wojska K-iang Su zajęły ważną Iinję kolejową 
Szanghaj Hung Tsou.

a a iw M iw i i  m  v j a M M « | i  g v w | «w a a M i wu-

Traktaty 'handlowe. — Czy rynek rosyjski jesł nam potrzebny? — Poszukiwanie nowj ch rynków. - -  
Produkcja nasza jest za droga. —  Kredyty. —  Rząd nie chce płacić lichwiarskich procentów za pożyczkę 

• zagraniczną. —  Taryfy kolejowe, -f* Szkoły zawód.
Wilno. FAT. i Ki*]v,\^tUiąfr iż poibytni w Wilnie- p. 

•Mwfaira Przemyślu i FT-amidlu iinż. Kiedroola pjrzerl!- 
sHyiwucióh- niiejs'OKtwej ijmasy izwmóelli się do niego <z 
j H - i i »  iinforma-i-ję ipo t!ł) BŁęi^ćjt ł%»’AV\4 wysoce 
jibclioiząryrl) mrfijticowe spoleoze-ńsltwo. P Minister 
przyjął przedstawicieli prasy w Urzędzie .ilje-lęgaltia 
R/.ą Im. udzielając im następującego wywiadu:

...Liż nte.ji l:,wilkii'oJiii.;e

miałem zamiar wyjechać na kresy wschodnie,
otiy n> mie.j-cu zapdżinać siid g  tutejszem życiem go-

0-podarczem. '/'l'.iję łuKiń* l5łjnvivm niftMwIm* ijwwwę. 
że- iziein ;--a la znalazła, sie po  w ójn io w  specijaffiiiPe 
cw ^k ifh  wairuhik-adt. a *wn .-laime-m 'wymaca. 5 wyjąit- 
lkoiiv/-j jiiowzy.

U-lają • się nttaj nrialfon również na u.ivailze do­
niosłe zagadnienie, jakie w chwili obecnej stoi przed 
Państwem ^olskiem. M-hwiowię-ie -jesteśmy

w przededniu zawarcia całego Szeregu traktatów 
handlowych,

kitórei-Ua ic-zwo.ju ua-żfgo życia g-OMpoilMirr/.etro p.o- 
s:ai itnją.piecwMzoi zętaie izmiaczenif. Pmittralktaic-je :w sipra 
wie za-warcdi uakitaitów z Niemcami, Czechosłowacją 
i Francją, ro®)tocząó, się imają mcelbaiwein. P :o ioibniłe
1-tdimniy -ię o zaiwarcit- it# alki 'alt ótw z ońeieininvnti ]>aa’i- 
s.twami a |)'i',z(*4eiw>|zy'-'"kiem państwami bałtyokiemi,

giiWn.iU.z Łotwą, ędyż traktat z tern państwem może 
przynieść znaczne korzyści.

Z' Rosją jalk iiaińoiwio wió Izą , piiełiśmy -zamiar i pra 
gnębśmy również przystąpić do rozmów o traktacie.
Z i'óżjnyCili p,oglądów ,ilioi !/jai\viaiR»a- itWRRi.tin /. 33SUŁ 
lut -lazAe uV‘ woi-izlo'. -aiciZkoiliwli-dk nic ipod tym wzglę­
dem nie stato na przeszkodzie. Alaim aiankiaję. że 
'wkrótce -iliOciuinlki ^-Hltyiizure gtlieginą zinri.rn-Fo na leps-ze 
i iłu -zaiwamcia-itinaktiaitm ilOjdziie.-;. itemiibariliziiej, że P o l­
ska stoi na stanowisku, iiż w interesie ogólnego, po­
koju, leży usuwanie wszelkich trudności i  przeszkód 
w tym kierunku. Alająr na inwaidze îza-wairciip wyimie- 
iilónych t'!'aik,ta'itó\v LM-iinliistciniitiw-d-OPrzeimŷ hi i Hanulllni 
jiragiiiiie dcajpcwmić itiuitojwzyim i-fcrom gasjKWąniuzyail 
■motżnirfść jH/.ecLitdiwieiniu rnwoweii jiositiniatuiw i -ich .o- 
.brónę w  idipltaiuli doiralłcizyclt ipowoiianych -przy Ahiłiri- 
■'taftilrofc; Pii-zetmysim i Hainldllu. ’

Nia zaipytianioięy m >• 1
czy rynek rosyjski jest iw obecnej chwili dla nas 

pfczibędny,
p .  Iffemisiteir ui;l)p'0'w;eicte(ail, żę loMObiówie iinw-aiża.. iiż isito- 
tnio chwilowo (Rosja nie moize odgrywać -wielkiej roili 
na rynku zbyta dla naszej produk©}i, gvlyż >w iililwili 
T#**W j i)iiPze:eh-odl2-i 'rówuteiż jm-nlz.o ijM y ' kcfgy*. z po 
wodu zubożenia ludności rosyjskiej, zmniejszyła się 
poważnie jej siła nabywcza, "fie-iinni-ej n-ie powinno t:o

-itamoiwić p-Oiwaiżjne-j pî zei-izlkiuuly przy 'zaiw-aircńt tmaik- 
taióiw liaai-dloiwy-yh, gdyż nie rozchodzi się o doraźny 
efekt, a™ o prace dla przyszłości, -O -p-oiwit-ót do nor- 
iinaTiiyt-li ą!Hortin'k'(V\v goHpwJwczy.dt poimlijdzy jkui- 
stwanni. Xn iżalpylcnilifL-cizy pozy zaw-itrc-im tiniktaitów 
iM-imii#.tv.i>V.iwd Przinn; tu i WaitniLu iodlfAy.i-ądiiiiio za- 
gwairamlim-je prawa pośredników handlowych i komi­
wojażerów, jj-ani -tniinil itęr ozirajmiiL ąż u.nzywilś-Jle wu 
iwsrzysWkdclt ai«i-izyóli mJail||liąitd'(jjK kitóte doityłfihcizais- ,z-a- 
wa'1'liilśmy, zmJBliuje- '.-lię f̂oiiiminla. da jąka- *niiożiiiOść -»y 
-dain-ia- <ul«»|)ólil-io.•);».%e3Ludków i- ag«u'tów li-aiwPowy-di.

X « zapytalirk-sj(jalk siię pmzculi-itaiwiia ;•

sprawa zdobycia nowych rynków zbytu,

p. n id iiW i n.iffw3kgfeiKtł: Jednym z ważniejszych
zadań konsulatów jest wyszukanit nowych dróg 
i nowych możliwości dla handlu, oraz zLytu produk­
cji lKt-szogo pirztiiiny-ilin i- pod tym iwMgiędcm kcwetnłaAy 
-i.-afeizegw miain; nwiżnciśc.i i śiiOi!lkó;w ządauiie ^LSjM|e- 
ją >lię .-pełn i.iia.ć. Rząd' rówiiliorż (Malta w  ityin kjenmn- 
\ktil. -tyrgo li-ojjjbipsizyłn d:oiwod»ini jcpit dmcsażby urzą­
dzenie wystawy w Konstantynopolu, która jak \ a- 
«wjwuf -wiodizą. wydać może zarówno dla polskiego 
handlu jak i przemysłu bardzo poważne rezultaty, 
o ife Hytlro. uifnry głiM;:'«r.fiairi'7> jtóitirafią„tit^towienferSo 
wytko:«ytstfttć"*nrhiwiiąizai:jd już .-itpr<uin.ki i na:Ia3 jo.-toiz- 
wf jać i- :i):ie.l(;giiii(':iwa.ć. MinAterstwo Przemysłu i Han­
dlu opierając się na raportach polskich konsulatów, 
stale informuje krajowe sfery gospodarcze, trdiziie i ja­
ki | i;*0dmik:t izoualtaizłiby ik-oinzy.-itiiiy ./iiyt- i jmż p-orl-it-yim 
Łjialkjikm iimiaiwatma inr-ica niafcizwidi- (ku;iii-iu!,a-tów wv- 
'itata- pfwni-e oiworb. a' zó u-dicAraliia. incii-żó -nie dają 
ji«zcize itiaikiich ic iz-u-ttaitów jalkieby cUmotó 'wszyse-y w-i- 
tl7Jdte. d:zi;-Bjc się tk> głóiwmliii' 4kutlk'iie,m że
naogól w Polsce produkuje sie drożej, niż zagranicą.

Dążeniem też naszych sfer gospodarczych w iS lo 
być możliwe obniżenie kosztów produkcji do takich 
granic, abyśmy mogli konkurować z zagranicą. Po l 
tym względem mamy przecież w całym szeregu dzie­
dzin produkcji warunkr - bardzo korzystne. Trzeba, 
iiylŁb- pewnego rodzaju wysiłku tak z.e strony -fes. 
gaŃpoiilaiw-y-nli. j-alk i- z-iTisB uduy RiząUm. i rezultaty 
or-iiąignąć lmrżiin ik-orzyist-iw. Nic nam nie pomoże naj­
wygodniejszy traktat, skoro produkcja będzie droga,
•i nLgiwylti:z.yaii*dkalik;ii’ia.e (,i -w :)J( aWi])>ain:'ii z ^tmnina- 
•liw. ,/.;tg;ian-i,r,ziH'in.i.

Xą--zapytaniii'.. jalk >ii; przo; ll-il-aiuśa

sprawa kredytów wogóle,

a w szczególności kredytów dla drobnego handlu i 
-przemysłu, p. mliiiiLtór ■itebciaęwfflyl: Dziedzina kredy­
tów jest wyjątkowo trudna i o;rieirać się m-oże ma 
ihvó:u-li iza-smtfcwli: 1) -na'bezpośredniej -pomocy Rządu, 
2) .na oszczędnościach społeczeństwa. Jeulln-ak i ilmu- 
g-a ili/.kell/.óna. j^it ibmrii^o m-otm.o ngiiaiiiiii'./.iiiKi.

-Pomoc kredytowa Rządu nie może być duża

'tlaitigyi. ż-ę Rząd wielkie mi sumami nile rozporządza.
Riząnl może tylko w pi-iwnyc-li wypa-dkaicli -okaizyiwa-ó 
doraźną poimoc kredytową, c-o ibłż^Se-jiirliiAiikiifitina-e 
jmiż eizyiii'il ii fezynut- z.a piośnidiaieliwemi iHamik-ii r.-oisi|>o- 
illaiii-iliw-a, -Kraijinręgo w formie krótkoterm-i-nowej po­
życzki. ZaaiuImSoz.-il jejmak -pomoc Rządowa, będąc 
oę lamec/.afią nie może zaspokoić większości potrzeb.

Właściwa zasada kredytu wypływać powinna
z oszczędności prywatnych lokowanych w ban­

kach.

•V ••'ftkiręjsiip .ikiwailnac-jii >kl'a\krii,i-o -ouzc-zęiillii-oś/c-ii1 było 
nicmożliwo. Dyliś, ikikatly manny iwa.liutę Jhał% sy.tmai&j-a 
uległa izaśujg|fiicijiaij znuiamle. -Ludzie zaczynają oszczę­
dzać, -wiilcidiząic, ż-c złożone ipiemliądze iiiiie u-kgiią fte- 
•wulmamjii.TJ-alk slysizialenn oszczędności skład-ane w po­
szczególnych bankach stałe wzrastają. iPomiie-waż je- 
'lim-aik ogól-nlie painnjf. niiai<itrój psyclikiany pu®o»taiy 
jueizozc z okire-ni iiiifflajfl, il-otyclioz-au nkśj|został jesz- 
c-7.e dós-tiait-Pćfflinie pmzi-l-aiiramy. pr//-it-o i to źródło jest 
Josyć ograniczone.

«!
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IW tdwlcaym ciągu swego wyiwiadiu. p. minister m - 
izaaiczytł, że iiśtmfeje również

możliwość zasilenia naszego rynku kredytem 
uzyskanym dragą pożyczki zagranicznej.

Rząd wstrzymuje się jednak ze staraniem o taką po­
życzkę, gdyż ze względu na obecne warunki gospo­
darcze w  Polsce pożyczka żagrauSicizua uzyslkamąjby 
ibyć mogła ma waranikaicli nr- “ LogoIdnyclT. Rząd 
chce ś .będzie inolbił ertiainaSw^^^wilkę, ale wzmoże 
je tylko iwowcizaK!, ikiedy mogła być wzy-
eikiama na. 'dogodniejsizy óh nwcnnlkaieh, 'talk. aby mo­
gła  być ona w iciiaiłszym ciągu mdizii elana J^rjolweimu 
■pnzeimysihawli ©raz sferom kupieiclklim na^BBłtępiiiyeh 
dila nłicli izaisadaeh. Na warunkach lieto^Rkiich  Rząd 
nie może przecież udzielać kredytów, jjBKczególłniości 
drobnym kopcom, pinzetmysiłowcom i /Kmlieiślmiikoim. 
gdyż (nie stanowiłoby to dlla nieb żadnej pomocy, 
ileciz ipirzedilwinie potęgowałoby Ikryzys. Sprawa poży­
czki zagranicznej jest przez Rząd życzliwie trakto­
wana, oczekujemy jednak na odpowiedni moment.

■Na pytłamie. jalk się ip:®edistia:w)iia.

kwestja unormoiwantia taryf przewozowych,

p. onTnifeiteg 'aaiznujucizyl: Go. ido ttfairyf przejwioizicfiwyćh. 
to mann wrażeinliei. że Ministerstwo Kolei żelaznych 
Obecni,ie w  tej uprawa' poświęcić będizie mogło nale­
żytą uwagę i że można liczyć na przychylne trakto­
wanie postulatów tej dzielnicy, tenribanliziej. żę wa- 
rainlki' obecne umoiżiljwliają ipnzepnonva.ctee.nlie pewniej 
rewizji dotychczasoiwej polityki taryfowej. iBęiteie 
więc .rzeczą Rady Kolejowej przy ulkłaidairiiu nowych 
rtaTyif uwzględnić specjał1!®; iwia;riunlki niektórych dizliol- 
nlic. iMliiil-ltorsitiwo Przemyślni i, Handlu wy-ifąpiiło w o­
bec Miiniisitieiistwa Kolei117. odpowie, imiinili w  tej sprawie 
WTutasika,nili.

iN a  p y ta m i©  jalk s ię  p ra e d k ta w iia

sprawa działalności Urzędu do Walki z Lichwą
ip. .minister oświadczył. że akcja Urzędu do Walki 
z Lichwą z punktu wadzenia normalnego życia go­
spodarczego ipowfuma ibyć możliwie szybko zlikwido­
wana. uSpaiwia uPfc żoi<a*a jeszcze tlclfóiratywinie .zała­
twiona. ale w  każdym maizie ulega stale modyfikacji 
w kierunku powrotu do normalnych stosunków. Na 
pytamlie jalk się przedl-taiwlja,

ikwestja ewentualnych zmian ustawy o podatku 
obrotowym,

ip. imimMeir lOicIpoIwrMikiiąh Rząd zai-itainawńa i-.ię .nad 
Opra.cioiwiaiiii:(ciin projektu nnoiwolii do usitlhiwy .0 podatku 
■otoboitotwymi, z .którym to pnojtlktem iw wwioim iczai-ile 
wystąpi ido ciał aisltaiwodlaiwicizycli. Dalej oświadczył 
p. imiittiritor, iże aOizomfe. że jćMtiiniicje pewne medomaga- 
rtie przy ściąganiu podatków i  dlatego, też i.MMster- 
Mfcwo Puzoiuy.-llu i HauidlSli zbiera. loidlpioiWieiliniiie dano. 
które w Hwoim czalsće przedjgitalwli iMliiiiiMfęir.-iiwu dkair- 
bu.

W czacie wywiadu ;p. iniiin:l-tt.or odpowiadając na aa- 
pytainie

w sprawie rozwoju szkół zawodowych,
zaiziiaicizyl: Gojwamłita. sprawa ćt a m-c ipoidlega. ko.mipe- 
tonreji Młimiisąersńwa IRrzcmy^lu 11 Hani.Elu. uiie nunilcj 
'jtHt prlzoz ito iMiin'i|sitei:isi‘.lwo w łomże Rządu iwliillitie po­
pierania. Zaś >ze. isitiromy ip. MainileOtina Wyznań Reliiglij- 
uiye.li 1 Oświ :ee.eiv:« Piiiblkizniego Miklaszewskiego jest 
poważnie traktowana. Trudności wynikają tylko z po 
wodu ogólnie panującej psychiki społeczeństwa, 
szczególnie w niektórych dzielnicach, które kierują 
młodzież wyłącznie ;dio .szkół ogólnie kształcących, 
pomijając szkoły zawodowe. Stani ten ipavra.if;:i miedz 
co pręt lizej zmiaM:©. (Szlkolha , 'zaiwiodowa wunixi iz,dobyć 
siobi© jak najpręliteąj mallożnp jej izmacizeńle. Jeżeli 
iwsizyisilikl© ozmalki mli© mylą, optują puibCIiicznu wora® 
bardziej izwiraca isóę już w  tym kiorniin/ku.

Budowa linii Lwów— Łuck rozpoczęta.
LwiOiw-dkie „Siłowo PoMkie” idlauoislii z 'Lucka, że iDy- 

ireikcja 'kolejawa radomu-lką moizpaezęlia roboty około 
odbudowy IŁnji kolejowej Luak—iLwów od stacji 
w Lucku. Lim ja  ta. .łącząca Lwów ®e iitlolicą woje­

wództwa- wolyńt-tkiógo. Ibędiziic imńaiha /ikoioi-łe enaicze- 
nie dla komsiolidacji naszych ziem wschodnich ora.z 
ich rozwoju dkoniiomiiicznego.

SPRAW Y SKARBOWO-POOATKOWE.
Z M INISTERSTW A SKARBU.

Na "tamawiKkie Dyrckitoira. Dejiairtaimentu ttibnołn 
Pieniężnego w  MioiWersitwie Skainbu jpoi drze iFelifceie 
MJynaii^kim. który m'iainiawainy ®oetał W.ieeipnezer-eaii 
Bamku Poklkiegoi. powołaiuoi Klina .Kubalę, 1 Szef a Sekcji 
Rozrachmiukiawej w Głównym 'Urzędzie Liikiwidacyj- 
■nyini. a ipaprzednlo .NaK-zcdniika Wycliwialu Roizra.e.hum- 
ków Aiustirją i- iWęgrami.

iDt. .Knbaila. iwy różnił is'.ę ipodczae układów iz 'Czecha- 
m' .w sprawach likwidacyjnych na konfermeji: nzyau- 
ik'iej oraiz w  .okresie otbriomy sitamoiwbka Poikśkii w sipra- 
waftiii noiznąichunlkawycli (przez fommn wydiiiałn finamsce 
weigo, KoQniis,ji lOdszkodawań.

NADZÓR NAD GIEŁDAMI.

.Sprawy organizacji giie.łd ,i' nadzoru naid iiiunr pnze- 
■niiesiioiuo. z zaikwsu diziatamia wydiziiaiłu dewiiaoiwego. 
Dej). iClbrotu Plieniężnego. do -zakresu dzkiłaniia wy- 
działu 'środków płatowzych tego Depamtaanenltu.

PODATEK M AJĄTKOW Y A ZNISZCZENIA WO­
JENNE.

.Ministerstwo iSkambu wyjaśniło:, iż prawo do obni- 
żenća. szaicunkn majątku iz poiwiodiu iziniis-zicizeii .wojen­
nych pnzy 'wyiniarize podatku majątkowego, pn/.yslu- 
gmje iwlaiśc ciieloan posiadłości gruntowych poza obsza­
rem mńlaist o. ile oni isanni panieśli, szkoliły wislkutek togo 
.amitazcizenia.. to znaczy, że mająteik. który ułegi raniiHz- 
czeniu potłezas iwoijny. byl w nieprzenwalncim pasiia.- 
daiuiiu płatnika ipodaitlku majątkoiwego od cbwiili z nisz- 
czernią, .niająttku aiż do dnia t l!(pcai 1923 r.

OBROTY IZBY ROZRACHUNKOWEJ W W ARSZA­
WIE.

W  icią.gn 2-ej dekady września otbi oty Izby Roizra- 
chmnlkaw.ej w  Wairśzaiwie iwymcisiiy 8.489.941 złotych.

Ogólna sunia. dokumentów iprzedistawiianych do roz­
rachunku od iłnia '28 kwietnia r. b. t. j. od chwili 
■potwistainia, Banku iPolisikiiego. Jo 20 wnaeświa -r. b. wy- 
n'0tsi ,69.508.064 złotych.

PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ
Pobór ipodnitiku doohoidiawego oid uposażeń .sluiabo- 

wyich. emerytur i  wynagrodzeń za. najemną piacę ma 
być dolkonryiwany .w (październiku rr. b. iweiliug dkali 
ustalonej dla. potrąceń pocłatkai iw maju r. b. izgodnie 
z iroziponządzen'leim Yłinisterstiwa Ska.rlbu z dnia 18
b. m.

PODATEK PRZEM YSŁOW Y OD OPERACJI
LUTOW YCH.

W A-

vW drugiej połowie r. mlb. w  zwlążku z iduiż;eani .waha­
niami iwalutotwemł banki mniiaiły bairdrzo ipowiażane zyski 
na iwa.totaeh i paipieraeh 'wartościowych. iGhemie- — 
jak ito widać 17. notowań giełdowych —  wobec mie- 
-zmiennegoi ujemail ikunsu 'waliuit i' .stałej zniiiżk* paipie- 
tów  wairtiościiowych izyislki ibanków .z tych operaicji 
znmk-jsizyly .się więcej niż .o. połowę. Z ityioh wtzględów 
zarządzona, przez Miniisłersitiwo iSkairbu w  łilpou każdo­
razowa miesięczna wpłata na podatek iprzemysłoiwy 
iw iwysiokości nile nunejseej od jednej szóstej części 
kwoty podatku obliczanego za- ulirnigiie ijwlrocizc r. 1923 
je.st, dla ibaników' izbyt uciążliwa., .nie oclpoiwiada ibo- 
•wiem rzcczywlstem.u .stanowi mzeiczy. Z tęgo powodu 
Ministerstwo Skiarbm 'zamządiziiiło zmianę części 3-ciiej 
lokólmika. Nr. 64. iz 'dnia 28 łipca r. Ib., zarządzając, 
każdorazowa miesięczna wpłata podatku pnzemysło- 
iwegio od operacji ohccni' wialwtanni. dewizami, czeka­
mi izagrainiicznemi i wsizelikiego rodzaju [Wpiieraani wair- 
tośeiiowoniii Iniożc być inśitafcna iw przybliżeniu z iwa- 
irunkieni. aby w  żaidnym razie nie była mniejsza od 
jednej (liwunaMtej części' kwioty podaitku ablieizonego 
z togiCk tytułu iza. driigi.e ipółnoiczo r. mb. Wpłaty miie- 
sięc.zjne /w kwoitaich inniejisizych mogą ibyć .uskutecz­
nianie jedynie na poidi-itawde karżdoraizowego szczegóło­
wego ob lóczet iiia.

W PŁYW  PODATKÓW I MONOPOLI.

.Z ogólnej ismmy 92.3 nńl. zł., jaka.‘wpłynęła, ido, iSkair- 
■bu Państwa iw s órtpniiu r. b. ‘z .da,nim i moniiopiolli pań- 
stwowych. doi f  entrałnej Kasy Pańsitiwbiweij iwpłaieomo 
bozipośredniiio 17.8 miii. izł., ido. Urzędów -Celnych 15.7 

; mil. teł., reszta ®aś 5.9.3 mil. zł. mpłacoina «oi-ita.ła do 
Lab Skairlhowyth. Największy wpłjiw miała laba. Skar­
bowa w Wamszaiwie —  13.2 mil. izł., nasitęjmiie w  Poz- 
uanliu 11.7 mii.1. izł.. we Ijwowie 7.4 mil. zł., w  Łodzi 
6.5 mił. zł., w <irudzżąsl.zu 4j2 imiib izł.. w  Krakowie 
4.1 mil. izL w  Kiełcaich 3.5 mil. <zł.. w  Lublinie 3 mił. 
izł.. w  Białymsatiokn 1.5 mil jzł„ w  Wilniie 1.4 m l. z?., 
w  Lucku 1.2 mil. zł.. iai w  Brześciu 954 it-yts. zł.

ROKOW ANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI I CZE­
CHOSŁOWACJĄ.

iWóbcc ,zbu&żialjąjcegio się teumimiu pentiraktaicyj <0 m - 
'wamcie umów iluaindtawych os Niemcami i  OzeohlOiśte- 
rwaicją. wzywia Izba. lnanidlloiwa; i prizeonysllonwa w  Pral­
ka w; <- . otgauiizaeje gol-piodaircze i przeiH4ębi<yrstrsva

o możliiwię rychłe pnzedkJadiaanie iwniosików i dezyde­
ratów w  itych ma.terjiaKłh. Życzeniia. pokłaiwać należy 
pisemnie ipód adtresem Izby (Długa ,lj.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
SALETRA NORWESKA.

Ohrystjainia. Ncnwa. póltlkia taryfa cełina przewiduje 
cło ma 'saiłettTę momweidką w iwysidklaści 50 złotych ód 
tony. Panlicwtuiż c,eny isałctry nonweiskiiej regulo^^ane 
są ‘.wódług 'Oe.11 isatatiry chiliijslkioj, icło to diziabać bę­
dzie prahibicyjnie na iWwóz pietwsizeij 1 wobec zwol- 
tikkwni od cła sailetiry iehiJliijs,kieij. iZainteneisioiwaue sfe­
ry norweskie zdradzają z tego powodu duży niepo­
kój, .paniiawaiż 'sailie.tlna noiriweistka stainawi jedną iz głó­
wnych pozycji, ekisjmritoiwych do. Bobiki. W  r. 1921 
'wyślJwWK 1000 ton iwalrltoścł '350.000 Ikoiron, w  r. 1922 
iwysłamio 15.561 tom wartości 4.'227.000 korom, w  t. 
1923 wystamui 1.020 ton iwiairtości 365.000. Wartość 
■ek.tpoiritni morlwieslkiegio iwyniosita odpowiednio 3.327.000 
Ikarom, 6,332.000 kar 1 2.098.000 kor.

iPaihinważ ,z jednej isitmony Notwegja zakazała wwo­
zu kartofli oraiz zbóż polskich, a z drugiej stromy 
iPolslka niizez iwy-mikie stawlki ecline ograniczyła eks- 
pant; :z Nouwegji, ślei iizi siolionych i asiilleitiry norweskiej, 
należy przeto oczekiwać iznaiezmmgo .ziniiiej-izenia o- 
bnotów liiauliliowych między obu krajami. (PAT.).

TRANSAKCJE HANDLOWE Z AM ERYKĄ.

Poimyślino.ść i lbawój wto-awuków han/llciwych po­
między Polt-iką a Amicrylką wliedbrne są iw anweznełj 
mierze ,od Ki!olkladn,cgo, izapoziraiuiia się iwymaiganniaimi 
iryn.kiii aiinerykańi-ikiegio. ittidteinż .specyficzną techmticiz- 
nuj 'sfiromą ąj:izęp: lowadizam:':! Itiramiznkicyj bamdloiwycli.

Poinóeiważ kiupiectwo polskie, analwlązująic sltosmniki 
han iłowe iz Ameryką, nie stosuje się do wymagań 
amerykańskiego rynku, Min, Przemysłu i  Handlu ro­
zesłało do wszystkich izb przemysłowo-handlowych 
w Polsce specjalną instrukcję opracowaną przez kon­
sulat generalny ,w Nowym Jorku.

PouDozemóe to 'dotyczy uwiHpjęlliiMjro opracowania 
oferty, opalkówianiia ii przesyłki, itciwai u. fonmałiności 
i przepisów .cclinych, oraz iregtułowainiia. ctwiachuiniku izia 
'towair. Przepisy ito. ;»a.infereisiciw,amie isifery mogą .prze­
glądać iwe 'Wsizysłtlkilch labach przemy -! 01 wo-haiiui.Klo- 
■wy-dh iw 'Poiłwe-.
HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI Z FRANCJĄ.

Warszawa. PAT . W  • ling i.i.iyoh pul-kioli iwyiwóz 
z iP'0'Mki' ido Priaiiwiji’ bez Ikwlonjii wy,niósł w- r. 1922 — 
8.933j299 fr .  zł.,, itj. według wupółcizynmiika doprecja- 
tCiji firamlką w r. 1922 (3 fns) 26.799.879. iweilug iza« 
diaiuych Htafy-tyciznyich fnamcul-lkiicli —  41.347.000 fre. 
BóWnoteglie pnzyiwóz z iFiraiircji ullo Póliski je-lt- według 
źródeł j^oibtótih iw siumile 36.574/161 fw . Itj. równych 
106.722,483 fr. dramie., ipoktozasę gdy irllane f.ranouskie 
iwykaizują 'wywóz z Fraimoji ido Poltiki ;w sumie 
54.236.000. iWeiJBiuig izóslłlatwień poJhlkx-h wynikiii. że 
ihiłamu iw istlosniiiilkin ido Fytwueji byl wybiitinie jłaisyw- 
nym puzycizem puzywóz z Fnamcji pnzcikroczyl prawie 
ezteinolkiratlnie. iwywóz ido Poiłski.

Jeżeli w dainych ifriaiiTmiMkiich o  wywozie «  Friaiiióji 
dio Pollski potrącimy wartość majteirjaiłów wiojeninyełi 
w siumite 16/178.000 zaklrpibinych diia iPobiki na, ipo- 
ozeit Ikrędiytu, to okaże się. ,ilż bilans handlowy polski 
przemysłowy iw stosunku do Francji jest aktywnym.

Roabiieżmość powyżsża pomiędzy' ułam cmi frauciu- 
iskiemi a. piol-lkiiieimi poiwitanza. sfę w  1923 r.. damę ipoł- 
isk'ie o Wywozie dlo Francji 'Clhrcśla.ją wywóz iz Fol- 
,-lki do iFirabojf i 'dlia nalłego .noku 1923 ziałe'Iwie na 
(-.urnę 73.986.747 fiils.. ipodioziąe igdy dlane framouśkile 
ityllk-o na ilO miiesięoy 1923 >r. Określa,ją tę winię ma 
110,220.000 fr. Równolieglie przywóz iz Francji okre­
ślony jest. plnzez aimzędy pofhikie ma 109.772.-183 fr., 
jtodcizials gdy dane. fnaiiwiurlkle podbiją go izailedwie 
w tsnmie 68/178.000 f,r|s. Według danych francuskich 
bilans w roku 1923 winien być raczej aktyiwnym dla 
Polsku według zaś danych pólskich nosi on raczej 
znamiona bilansu .pasywnego.

ZEZWOLENIE INA W YW ÓZ JĘCZMIENIA.

Jalk się idiołwiiaidnijemy w  uiajMfeizyim czasie będą 
wydane zeizwmilbnia iwywiozawe na jęczmień dlla znze- 
i.-zeń molniiczycih. w  'oełu lumiazJliiwienia im pokrycia zo- 
ibowiązam .zagrainle-znych iza nabyte malwozy sztuozne. 
Jędzmień wyrwożony będizie bez ogramii'c.zeń i bez 0- 
płaty.

CENA ROPY.

iNa- ipodistaiwije przecięltnej oeny ropy. płaconej za 
1 mietir kubiicizny w  izagłęblim Borysłaiwskiem. łoco Iko- 
pataiia. atetaiłomia za-itała cena gazu iziemmego -za 'meitir 
2,94 ,zlł. iNitiłleiży 'zazinaiczye. że jwzy oblliiczamliiu cemy 
gazm, j/mzypajdająceg-o ma, mldiziitały brnititiO’ Ikotpatóe 1O1I- 
liezają z petwyżsizej ceny koszlta ®abien’aima gaizm z ko 
palni. t. zw. koszta1,rtłoc,zenia.
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Po Kongresie Międzynarodowym Młodzieży.
Kraków, 25 września.

(wś.) W czoraj zakończył się m iędzynarodowy 
Kongres m łodzieży akademickiej dwudziestu kil­
ku narodów. 'Przebieg- kongresu pod względem  
dekoracyjnym był wsjwmidły. A  pod względem  
m erytorycznym? Był bardzo pouczający. W arto 
ż-właszcza przyjrzeć się temu, co głównie zaprzą­
tało um ysły uczestników Kongresu.

Sprawą taką. skupiającą głównie zainteresowa­
nie. była kwestja przyjęcia m łodzieży niemieckiej 
do Federacji Studenckiej. W łaściw ie temu, żeiby 
N iem cy należeli do Federacji, nikt nie był (a szko­
da!) przeciwny. Ty lko  że zw iązek niemiecki „D eu­
tsche Studentenschaft'- postawił jako warunek, 
że będzie reprezentował w Federacji n ietylko 
młodzież niemiecką Rzeszy, ale i N iemców z R ze­
szy. Czech i "(ułańska. Warunek niesłychany! Cóż 
na to m łodzież zfederowana? "

Zanim zapoznamy się z je j odpowiedizią, oddaj­
my przedtem w  te j sprawie głos znakomitemu 
publicyście i posłowi W ładysławow i Rabskiemu, 
który na kunach ..Kurjera W a rszawskiego“  w  fe ­
lietonie p. t. ..Liga Narodów a... Kongies studen­
tów * pisze:

„Międizynarniluwy knnigrć* studentów w Warszawę 
odbywa. sńę pod liawłem modnego dzisiaj solidaryzmu 
indów europejski-ch. Gaudeamus igitur i trochę... Ligi 
Narodów.

Ale to .jfcrwhę Genowy-- ara- .wainstzaiwiskian tomiku jewt- 
jaik kropla ro-sy. w  której odbija is'ę cale łdońce ge­
newskie. iWy starczy choć na. chwilę aajrzeć za. kulisy 
kongresu i po-słuchać rozmów  poufnych,' alby 'zrozu­
mieć- że w-izy.-it.ko- tu je-t „eichenr-1, że ta pozomniiie tak 
njefraisoibliiiwa, wesoła- -tańcząca, 'wiiwahająca i; pnoanio- 
niejąca mło ’iz''eż przyiwitaziła w  .swych duszach iwwzyst- 
kie izg.rzyity. isąu ikulacje, sy impaitjo ii auityipattjie, kłębią­
ce się iw ton  t.vi>T;' »n  kolPe. w  -którym* różni- al-ehcmi- 
cy de-ityliują „kamień mądrości-1 czyli •wieczysty -po­
kój Europy.

Ocizy>w'ści-e są to tylko, refleksy, lo-ddiźwięki-, drobi­
ny i ułamki pokty-aziiie. Oozywtóc&e wszys/tko rfę dzie­
je tak, aby zachowane (były pozw y apofliitycianości. 
Oczywiście na.wet fam. -gdzi-e jakiś epżoid) wywiera 

'-tafcie (wraż-eud-e, jakby był podyktowany rozkazem 
poKitycsnym z góry, nńdt OHłam "głośno .nie- mówi bka-ż- 
dy ..z ,rurzędu“ udaje, że tego- nie wadia'1, ale za tw, gdy 
kończą się urzędowe konferencje, posiedzenia, wybo­
ry. i bujna młodość rozsypuje >sóę po kawiarniach 
i ulicach, -wtedy spadają gazowe zasłony i  szczerzy 
dó na-s zęby iniu.jatu-iika ŚT-odbwilskai ge-newislkiego'. 
W tedy to  mówi się o- głosowaniach tak, ...jakby to- 
było w  Gem iwie. Mówi--się o- w y borach i  znowu reflek­
sje. rachuby. grupowania... genewskie. Mówi się -o de­
legacji angielskiej, która miń chciała uozicie p-om-niika 
powstańców górnośląskich i1 jeszcze raz... vide Ge­
newa-. \

A le najchaTakterystyc-zniejisizą analogią jmiędizy ikon- 
gm-scni war-iza wi-lkóm -a Ligą iNadołów j-esit stanowiislfco 
„der deutschen Student enschaft11, -czyli młodzieży aiie- 
mieekćej. N-iema jej na kongresie, nie na-leiży do „lig i" 
akaideaniickiey, ale ją tam zapraszają, a ona stawia- iwa- 
-rumlki. aiku-iait Itak --auro-, -;.«k uząd ni-em-ie-cikii Herfiotom 
i- -Mac Donaldom, tylko -jeszcze butniej i  -jes-zcze bez­
czelniej.

Już w roku 1023 oświadczyli akademicy niemieccy, 
że -możeiby raczyli uczeirtniiczyć w  -międzynarodowej 
kcwifedi*racji-, -studentów. ale domagają .się tkatogiorycz- 
nie. aby ich Związek narodowy „Deutsche Stndenten- 
schaft“  uznany był za rępneizenitanitai. nie tył koi .Rzeszy 
nSeaućcdkiej. lecz Ani-trjć. poilitechiii-iki gdańskiej li nmł- 
wcrsyter.iu uóe.młee,kiego -w Pradze. Tylko tyfe! P»n- 
gcnnanrizan chciałby wkroczyć z rozwianym sztanda­
rem na arenę kongresu! Pangcrananiizui iz pazurami 
izafoorazeuri. ze specjalnym afkćcntem na Gdańsku 
i  Czechach!

To  s-ie -sprzeciwiało i-itatuitowi. iKonfei łerac-ji m.ięidtey- 
nainoi lowej. To  było, n-iieimal wyznaniem palilty-cznean.

A le, jak w  Genewie, tak i tw Wamszawie/, jaik i, w  Li- 
dize -Narodów, tak ii w  lidze studentów postanowiono- 
posunąć 'wyrozumiałość do- ns/taitoWi granic i1 ibuldiować 
Niemcom -złote mosty, byle it-ylfco przesłali- się gnie­
wać i  iraiczyli1 wstąpić doi., ligi. Wysłano- tedy uprzej­
my. najuprzejmiejszy telegram do -Berlina, „z  serdleez- 
nem izaproiszenlean1-, a:by crzcigodnl- tooledizy iz Deutsche 
Studentenschaft raczyli przysłać swych delegatów -na: 
kongres warszawski-, .w  celu swobodnej -i, sizc-zercj dy­
skusji iora.z podjęcia wsizelkieh wysiłków dla nisuiFęcńa 
rozbieżności".

■ P o  cichu izaiś 'dano znać „obserwatorom1* nieuiiiec- ■ 
kim. -przysłanym tu na w y  w iały, że nrożeby -udałioi się 
choć w iczęści obejść perze,pisy statutowe. iZ Gdari-

-skieoi i  Pragą byłby wprawdzie kłopot nielało, ale 
miożeiby kongres zgodte-ił się na t-o, aby Anst-rą prze­
kazała swe prz-edstaiwicIbiLstwoi 'berlióśkieiau Związ­
kowi studentów. A  zatem szczyt dobrej w oli i nawet 
trochę szacheirkł, byleby tylko-... „raczyli-1.

A  jakże brzmiała odpowiedź?

Słuchajcie:
„Pree-d (wydaniem delegacji ufemSeteikiej do War­

szawy prosimy o izidefimjowauie .stahiOwiMka C. I. E. 
wobec niemieckiego żąda»iia, Ik-tóro ibyło imze-tlsitawiio- 
,ne na. pśmie 5 ustnie, oraz roaważane jirzez większość 
delegacji iw Budapesizcia i  żadnej zmiany uledz nie 
może. Delega-cja aingleLsikai, szwedlżka. i  węgierska mo­
gą  -puzedatawić iniemiecik:-- punkt wiłzenia--.

A  zatem twarde nut— aut. Jak zwycięzcy dio ziwy- 
ciężonych! Co tam statuty! Świstek papieru! Sic \nolo, 
sic iubeo.

Ozy sły.izyCe tu genewski ton?
Ozy -słysizycTB, że.taan ii tutaj dyktują twa-runuki? Że 

■taan mówią: „Rewizja traktatów11, a  .t.uitaj .jRewiiaja 
statutów11?. Tam „Gdańsk i Śląsk--, a tutaj: „Gdańsk,
O.zec.hy ii Aui-trja-*1?

I j-aik -mówią? Nie oględlne-mi sławami Mac Doua-1-
dów -i Breliteehe&Law-, lecz «woiwno> i  kategorycznie:
To wairunek żelazny, ,fctóry żadnej zmia-n-ie -uledz nie 
może--.

Wie die Allen sungen, so iziwitschern die Jungen, co
\w kiep-kim przekładzie •hrznsiałoby: „Jak śpiewały 
ajee, tak krzyczą mołojce“ . Hard.o- P wy-zyw-ają.co! Bez- 
ozfńaile. i bezwstydni-e! N ie ,  jaik izdlepitainii, .-tomem -i- bań 
bą pokryci kaci i oipraiwicy Europy, lecz z -pychą dyk- 
tat-oirów ludzlfcoiści;, iz Brenn-Uf-owym gestem a słowem: 
Vae victis! '

;I -to isfę nazywa „pror-a-lnem roizbrojariem Niemiec11, 
o- Iktór.eim troją głoiwy Nfac Donaldów. I  to, ma ibyć ten 
.jnairó.d nawrócony11, „nairócł pacyfistyczny11, „naród 
ręptblikański-1, ęiiaród' ibez paizurów” . który zaproszo­
ny jo t, do- .ródzi-ny ludów, aby jej pomagał młotem 
i kie-lnią, nie pałką Wilhelma, budować f-zezęścle i  
sprawiedliwiość na izieimii.

Ozeanż-e się różnią nioiwe Nienncy od starych? W -pi-
keiharbie czy n-izapce tf ryg'ij-slldej, izaws-ze te same wilki 
Ęuroipy11.

Co się stało dalej? .Oto mimo tej hardej odpo­
w iedzi niemieckiej, którą tak trafnie charaktery­
zuje p. Rabski —  Niemców do W arszawy ścią­
gnięto i radzono ■ z  przewodniczącym  komisji

biidm irenschafr1spraw zagranicznych „Deutsche 
p. W alterem  Zi-mmermannem —  jak podaje cfi- 
cjalny komunikat z Kongresu —  2 dni i 2 noce 
i w rezultacie rada administracyjna Federacji 
uchwaliła jednomyślnie następującą rezolucję:

„Zważywszy, że .statut. ,0. -I. E. oparty jest na 
c-epireizęnltacji pańl-itiwiowej, -statut izaś „Deu-tsche 
-Studeuiteri-ichaf-t" na raśioiweij, iwejócw „De-uteche 
Stu-Jeuiteuśieh-alf.t11 do C. -I. -E. iw charalkterzę 
czlonlka nie je-s-t inożliiwe. Jesit to fak-t, z którym 
iw.szy-icy zgadzamy się. Jednakże fakt ten n-ie 
powinien Stanowić przeszkody we współpracy 
praktycznej nn-iędlzy C, 1. E. a  „Deutwehe Studćin- 
ite-neichafit1-. współpracy, która; -jest przez oiWe 
•steony pożądana, C. I. E. zaiprasza w ięc „Deu­
tsche- St'uidęn-ten,sichalfit“  ido' tej współpracy i 
w -aby dała. oma jak naj więfc-ize ręzultalty

toomikeitiow-ii wykionaiwiazemu, aby zapra- 
„Deantsehc iStudentenschaft11 na swe po-sie- 

dzeniia. CeHean tego zaproszeniu jest prtzedysku- 
towauóe kwei-fji pinafc,tyeiz.nyeh dla jak ma.jwiięlk- 
s-zegio dobra 0. I. E. ReaoUttcja powyższa z-retlla- 
goiwami .została iw poctKziumienan z p. Zimmeir- 
.maminem11.

P. Zimmermann jak widać trzyimał się. ostro 
i zw yciężył. Bo rezolucja powyższa jest zupełną 
kapitulacją całej Federacji przed Niemcami. P. 
Rabski przypuszczał, że N iem cy u targują najw y­
żej Austrję, a tymczasem oni u targowa] i wszyst­
ko. A  w ięc -i Gdańsk i Czechy.

W czyta jm y się tylk-o w  treść rezolucji. Zw ią­
zek niemiecki jest oparty na „reprezentacji raso­
w e j-4. To  przeszkoda, ale tylko statutowa, „w e 
współpracy praktycznej11 bez znaczenia. W spół­
praca ta pożądana. Bardzo. Co w ięcej, N iem cy 
wchodzą odrazu „jakby do R ady L ig i11, mimo, że 
nie należą do Federacji.

A  teraz jeszcze kilka obra-zków. Oto jedno 
z pism podało z K atow ic:

UozestńSicy m ię d z y n a ro d o w e g o  (komtgreMU akade­
mickiego w czasie swego pobytai w- Katowlcan-h oinzą-

tM l i i  m a iiife r tO A -ję  na Plac.u -Wolniości ku ucizozeuki 
-pamięci -powi-itaircóue górnośląski-eh. W  uiroczysitośei 
tej wzięli udiział stuideiwi francuscy, beligi-jscy i wło­
scy.

Oryginalną . była manifestacja faszystowska mlo- 
daieży włoskiej. Situdenięi- .ci na-jptenw pomodlili się 
klęcząc, a następnie oddali ukłon faszystowski (sta­
rorzymski), czcząc w ten sposób pamięć poległych.
Nai-iępiiie- zlożonio iwi-enf.ec koło Ikąpl-iicy, którą w  no­
ku ubiegłym otds&ouiętio.

W  -ma-nlifesiacji tej nie iwzięli utliziaiłu studemei an- 
gii?.lwey, iktórizy wrę-dz oświa-duzyK-, że inl-e chcą diraż- 
u-ić Nieali-eów. Frian-cuizi 'zaproponowali, by na. szar­
fach umieścić napisy >w językaich wszystkich naro­
dów, biorących udział iw iKongire-iie, pnzediwiko czemu 
zaoponowali studenci angielscy. iSfudctnioi polscy sta­
rali się izałagoidizić (to nleporoizumienie i oLstaiteicianie 
odii-tąpiomo -oii' umiertzcizeniiń napihów ma szarfach. 
Z- -noizarnowy z  angieli-kini-i. Btudfeur.amii odinosi' nię wira- 
żemle, te  studenci działali według instrukcji otrzyma­
nych z  góry.

W  wyborach do Zarządu Federacji popełnion-o 
nietakt. .Mianowicie wybrano wiceprezesem dele­
gata W ęgier, które dopiero w W arszawie, i to  na 
dziień przed wyborami, zostały przyjęte do Fede­
racji. a nie uzyskały przedstawicielstwa w pre- 
zydju-m ani Rumimija, ą-ni Jugośławja. 1'odobno 
w kołach delegacji tych państw zapanowało z te­
go  j>owodu duże oburzenie. Trzeba bowiem w ie­
dzieć —  a  czego nie chcą wiedzieć pewpi po litycy 
krakowscy —  że karesy dla W ęg ier oburzają nie- 
ty lko Gzechów. ale też bardzo silnie Rumunję i Ju 
gosławję.

T o  jest nauka, clioćby z Kongresu m łodzieży.
W  rezultacie wszystkiego, co 'powyżej p rzyto­

czono —  stwierdzić można, że Kongres młodizae- 
ży był bardzo pouczający.

Dzień polityczny.
PR RM JER U M ARSZAŁKA RATAJA .

Warszawa. (A W .) iPinemjer -Grabski, -odwiedzili iwc-zo-> 
«nj ipo poikidń-iu Marsizallka Rataja-. Pnzedmlotiem dkiż 
i izeij ik-OiiHfetoiieji' międży nimi' 'diwoma 'były aktiuallne 
spnaiwy poffityki bieżąicej. Podezasi rozmowy uwyda­
tniła się icalkioMTćiiie -zgodność poglądów obu stiron.

DEKORACJA POSŁA WŁOSKIEGO.
Warszawa. (A-W.) Premjęr Guabski ozdobił onde- 

-r-eni .Polonia Res,tfitufa“ iposła. włoskiego Maioni.

POSIEDZENIE ZW IĄZKU LUD-NARÓD.
We oawartdk, dnia. 2 października odbędlzae siię o 

godtz. 10 rałw piósietfeenie pireze-sa. zarządu jia.rCameii- 
tartiegion a o goidz. 11 ramio pofetedizeniie iplenanie klu­
bu .padam enltainnego Ziwią-zlku. Na po-rząidku dziennym 
sytuaicja jjolirtyczoa.

AUDJENCJE U PREMJERA.
Warszawa. (P A T .) 23 hm. Pan prezydent ndiii- 

stirów Gmaibsikl: przyjął (dteiiiś ua. aaidljencji posła ,Wła- 
dysława iśkirzyiWkięgo przed' jego wyjaizdienn do Rzy­
mu óraiz rtKućisifra' irefo im rolnych pana. Kopczyń­
skiego.

0 UDZIAŁ POLSKI W  RADZIE MIĘDZYNARODO­
WEJ BAD ANIA  MORZĄ.

Warszawa. (-PAT.) 23 tom, iRreze* -Raidy1 nunlisrtirtóiw 
Grabski- przyjął dizilś na audje:neji prolfe-siora uuiiwielr- 
syit-etu J-agiielil. p. teliedleclkiiegioi, który po poiwirooię' 
z Kopenhagi., gdzie waiął udział w ' doiroicznym zjc.ż- 
dizii-e stałej radiy międlzynoradioiwej do badania- miouzai, 
p-nzeds.tawill paniu jnreinjeriotwii Ikioitnieczność pir-zys.tąpfe- 
niia- iPokikii jako ozłouka irizeiczywiitsitego Iteij naidy.

ILOŚĆ WIĘŹNIÓW PO LITYCZNYCH  W POLSCE.
Warszawa. (P A T .) 24 tom. Z powodu podmioszomyoh 

nJi-eijediiioiklriolfuiie zarówno w prasie miejscioiwej jako 
też zagram iicizucj głosów o  uaidimieimiej fiilości t. law. 
więźniów politycznych -w P o fe e  L podawania^ -tej 
łiiceby na 4— 6 tysięcy, MiiiiiiSteuklilwo' Spratwl-ed&ilwo- 
•śeii zanząicllzito iw d-ir-iu 25 siLedprrila ibr. jeidinioiduiioiwy 
spis w-iężinćów tej k-altegoir-ji -we wszystkich iwięzi-e- 
•nliaieh. Zgoidluiie z tym sp-ihem u/rizędotwym na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 25 sier­
pnia tor. znajdowało się w  więzieniach 1419 osób po­
dejrzanych lub skazanych w sprawach po-litycznych, 
a m-ianowilcić- męiż-ezyizn 13.16, kobiet 103.

Z pośród tych wS-ężiniów rozmieszczonych w  55 
więzieniach, było Polaków 386, Rosjan Juto Rusinów 
299, Biiatoiudnów 145," żydów 197, Niemców 16, 11- 
•twinórw 35, Cizeich 1. litość więźniów połutyczm-ycJi 
w Pols-cę wynoiśi 4 pioc. w stosunku cło- ogółu iwlię- 
-zóonych za pirzostępsiiwa nwykłe.
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Sukces listy polskiej, która zdobyta 16 miejsc
{ ‘AfW>. W y b o r y  dio ran ty  niiiejsikicj w'Warszaw a.

Komni1̂  przyniosły iLitwiirtom 31 miejsc, mntie^ŁO- 
śoiom narodowym 39 miejsc.

Z nltwąjiizoiślfc nairaclioiwydi Polacy zdobyli 16 miejsc, 
żydzi 21, RosjaioŁe 2.

Obrona przeciwgazowa- lotnicza I morska.M li M\,Fl
Warszawa. (A iW ilP . Jam Gerard, były prezes € . I.

E„ a jediiiioaz^niie sokme.tainz jSocłetlte H  Cheimite Im- 
dusitinietio''. wraz z przemysłowcami fraru u JUmi i  bel 
gitjskimi a-wiipLilzii d'»Wi«ij fabrylkę PnzeltwOTÓw Tłusz­
czowych ma iPiradize-. Tomaszowską fabrykę sztuczne­
go jedwabiu i Fabrykę ziwiązlków azotowych iw Ctao- 
- zowie na Górnym Śląsku.
Przemy słowcy i profesorow ie francuscy odbyli kon­
ferencję z przedstaw icielami polskiego Towarzystwa 
chemicznego i związku wielkiego przemysłu chemii 
cznego, omawiając metody 'współpracy Francji, Bel-

gji i Polski zarówno na polu przemysłówem, jakotez 
w dziedzinie nauki chemicznej.

'Lfcitailamo cały ‘sizencig śrlodków, amjScycli ma celu 
'ziUfienO i wzajemną pomoc we wszelkich spraiwac h 
dotyczących chemji iteoretycznej i  stosowanej. Uchwal 
lonio uirzajdizaió wspólne narady ii kongresy z  udziałem 
uczonych i przeihysłow ców, iwymieiufać pretegaratów. 
pisma fachowo i  twyidiaiwm Litwa,, wiresizci© ipo^tiamiowio 
■no urządzać wystawy .ruchome i wyareo-zlki dla. wza­
jemnego pozwania siię.

Warszawa. i-AiW). i$iifr Jamus Galder, dyincikfor „Cen 
tury European Tiiimher Goirporaitiioinu*d tij. fów . uiugud- 
skłlogot które nabyło od rządu polskiego prawo eks­
ploatacji Puszczy Białowieskiej : 2 isątjćfiuich uadileś- 
um'.tiw w ciągu lał 15-tu, w ;wyntM|Ł^e. niahziitZl'0iilynn 
priz-o Ma™jtotólwv.i .Agencji Wscbo1 ^ieif.oświ.adicizył.gjo 
f&Mgpuje:

,. Rę&teyrtiwu na.jizc jpns&w hi kapitał zakładowy w 
wysokości 500.000 funtów iszterlngów w  akcjach, 
t. zw. .r.eference 8 proc. share. Akcijejitcijzjoutiątły już 
.v całości snił^krybotwiiuiz i pokryte i' to pracwarinia! 
w Aaigłiji. iz iwyijąitlkienn małej ilości izniatjdnjąioeij isfię 
w  rękach pmskiiJh. TowamysitiwłUatiyiitwy Euiroipeao 
Timilboir ■(.iomporaitiiion" nie ma nic wspólnego z kapi­
talistami niemieckimi.

Łiksploa tac ja iPiunacizy Biaioiwdeslkioj , iroiapowznik1 <*ię 
w pierwszych dniach października i nfa W e  (tiopro-

wad.zóilk* w ciągu trzech miesięcy do maksymalnej 
wydajności, talk, aby .możnia. było wyckiapłlouituiwaJ >\v 
Więżącym sezoniłtfj .rębnymi tegoroczny etat w  wysoko­
ści 720.000 m.

iPam (Łakłcir bis tzóc iwwBójpraicował ima .rymlku fciw- 
jciwymt .z kilku iwiększemi polskiemi towarzystwami 
leśnemi. Towjamzysltiwn ..('JhiT. iKiuróp. ęArjjpr.1’ zaunic- 
inza, :aw.riHti -najwiięk-sizą uiwiaigę mii eksport drzewa, 
zwłaszcza oibrobiionego, które będzie szło głównie na 
Gdańsk.

IZ PittMZczy Slouiiudljiicj i ła i.óaji iio-r\v’<icl roblit ci ci i okrę­
gów  'óksiplioątaiciji'. p. iFaillrlior izainiifrrzu. dlcspontioiwiaie 
drzewny-obrobilono puAiż Kłajpedę, uzależnia PE ,je ­
dnak oii iżjjtoióy iitząidiu ililtow-lkiegioj, ik-tóry ido taj pory 
niiie porawaia-ł ma -tiramytt dhrziewa polKikiegn Nlemwem 
do 'Kłajpedy.

Ermitaż petrogradzki na licytacji.
IK Iózyinif izdStmńwtk1. i izamitdrteitowanie wywołało 

•w iiąułyim św>iigci,<i sygmallłzoi warno tićeitewuo temu iz Pe- 
brogradu ośwóuiddzJfnfe pnołf. Tr.ojnickiego, dyrektoria 
muzeum iw Ermiitażiu, łż rząd sowiecki postanowił 
sprzedać to muzeum drogą licytacji.

Licytacia ta, obejmująca 4.000 dzieł sztuki o w y­

sokiej wartości artystycznej, będzie największą, jaka 
kiedykolwiek odbyła Się na świiecie.

•Piramtźllliiwje piijiitki, pamnjąice niiieusitanituie. V  kasach 
iznuuftlly uząj sioiwSiclki .dlo tego rff*ąJ«liw ęg-o  ikrotou 
wyzbycia się ikaldkojł obruizóiw. uwaiżanidj za jedną z 
liiyirw.-izye']! w  EmTO])'i(‘.

TŁUM. W. CH.

Postrach wyżyn-
(f onan Doyle)

2)
Kitslyinclzicj po nbiwlzitk wy<Ian\ui przez Sjjko- 

łc P ilo t iw  na ^alisiniry Ulain. rozpoczął flysiku.-ję 
na. teniał. jakio najtrwalsze* ni^iey.piecztuisitayo 
spotyka lotników. Wyslin hawszy kolejiwi poglą­
dów na woik i powietrzne. wadliwą budowę i prze­
sadne hamowanie, wzruszy! raąiionami i odmówił 
wyłuszezenia własnych poglądów, clroe dawał do 
poznania, że różnią sję od podanych przez je'>-o 
kolegów.

W arto podkreślić, że po jego ahsolutnem zni­
knięciu spostrzeżono, ż.e osobiście sprawę nrial 
uregatlowane nader dokła.dnit1. <jf> wskazywaloby 
na prz(‘(4zueie nieszez.ęśeia. l ’o tycli niezliednyeli 
w riaśnieniaeh powtórzę teraz dosłownie, oryginał 
opowiadania, zaczynając od tizee le j srroniczki 
krwaweg '0  nótesui:

...Jednakże, k iedy jadłem w IMieinis obiad z 
U-ostllim i Gustawem iKaenrond. stwierdzitem. że 
żaden z nieb nie wiedział o jakiemś określonem 
riiabe/ąheezeńśt^ie w wyższych warstwach pu)- 
•wietea. Kie powipłłziałem w , raźnie, eo o -timi 
myślę, lecz d 'wzedł(Lm tak tblisko do tej kwt^stji. 
ż.e. g d y tc  m ieli odtKfśnc qnizypuszcz?tMiia. nic omie­
szkaliby ich wyrazie. Są to jednak przecież, próż­
ne pyszałki. myślące tylko o tein. ahy wi<izieci_

Już. iPliotr 1\'. zakupywał cibrazyjnodicizas siwe 
ipoibjmi iw HaLainidyk łicipiero je..lnak Katoirzyuii H po­
łożyła. jHudiwatóny pod1 wiaścilwc anuizeum w  ipałacu 
icairi-lkmi. izwaiimn Ermitażem. Wt-izyswy jej najątepcy 
powięlk.-.zuill 'to nnizenm. Miięilizy. innyani. AŁikotiaj I 
^ a b y fw «u i iw 1850 ruiku 9 pirrzepy-iznych ‘idóc.ien Ty- 
cjana iz gaileirji iB^cei* -gĄ P  Wtuwcji " 30 '-Wbsżtieiw- 
rnych obraizów ze zlmrftw- ja) królu łiioleati*łwri#fcii[ł. WŁl- 
hcihiKtt.

5\ ołreenyni swym sitanne iwy,różnią •islę lUiizeuni w  
Eraniitaiżu bainllis ibogat-CTii 'Zbiorem dziel malarstwa 
holenderskiego i flamandzkiego, iwśródi który^ch anaij- 
'dnje. Się spoiło orygmalów Rembrandta.

. iPalaie. w totóiyni mif^or f ą  'teraz niaizeuui.;. .zbuijio- 
wany znisifiał ,v poloiwiie uibi'oigfego iwkilou pnzftz bawair- 

: liraietgio airehliteki^u. Klenzego.

Ogóllniie jwzewildiywiaiuyiin mjpf fakt, żc. jciśti zaiinie- 
rzoma liśyttacja- ipnzyjdiziie, dio tikiutiku — to zbiory Er- 
mitarza powędrują, prawdopodobnie, do Ajneryki. 
Klonikuremictja ibo'\v'iietin cewaimf, jalkiie *ą iw sitanie o-
i.iarowiać ąnljgńdieirizy mnneirylkwilscy. olkaize ste Kila iau- 
holżałej lEnwopy' uriiemożebuą.. co. .zr;esiz'tą. wiidzi' się na 
n-szysitlkieh 'liicytaicjaicih idizieł isztiulkL które odbyły jfelę 
w E.uiroipja lotsdtaituiiimiij eizalsy.

Ze stolicy Polski.
OBRADY KOMIT ETU GELNEGO. W  Miini ster.-itiwie 

iPnzcimyi-łiii i Hauidlliu iioapoicizęły się o!>raidy Hftmifeitiu 
celluegto. Iktióry t>ędi/iie izursitemiuiwikił ę mvd ąrraiwą re- 
iwiizji .lftekltórycli Q>oslfamiCAvień ilralktiatni hiaindłciw cgp 
pOlisIkiô framcunslkiiieigio. ( A|W).

k a m p a n jA  POLSKO-BOLSZEWICKA iW r o k u  
1920. Na- póJlkaiełi ktsiięg-uirń utezała- wią k-iiążlm nner- 
-iz‘aOikia. Józefa, PiNudi.-lkieign p. t. .jRiok 1920". Tiiseścią 
ksiiąiżikli isą unmyj o kanupiaiuji ipoillsfconbolsiz.ewicikćelj w  
:,ók'U 1920, ipiizyicizean 'jna^izałcik^.n&iitoiije i  zbija 'za­
rzuty glówuoslonw 1'zjjmego armiją cztirwiuią. Tucha'- 
■caeiw sikiogio. k tóry  w  ikłiiąrżue ip. it. .Jlochód. >za W i­
słę" przodsitłuwiiia lk.aimpainję z irelku 1920-go iw ;spix<ób 
niieizgiodlny z pmaimdą. ( iA iW ).

ZBIÓRKA NA SKARB NARODOWY, która wyda­
la talk pomyśllme 'wymókł, ibętdlzie i\> idiaillsizym oiajgiu kon- 
ifyiuuównna. iSpeejaillna delputiaiojia lawróciJ# Vię do .pre- 
'lnjara Graibslkiiego, lk't,óry KaMlkceptoiwał .dufeizy ipliam 
'komiltetti zbiórki. iW dyskuisji' pern-iZoitm-pirtiWę giro- 
n&jjdlzijukt dafcizych zapasów iziłuita n,a irzeiez Skarbu 
N,airoidiowegiqjiko. jest ik-oaiiiewzwą. Wiuiajbliiiżsizynr czar 
wie wnfeLomy ibędlzi.e 'do Sejmu pncydkit n'(»weij ustawy 
'0 Sleatibiie Narodowym, który Tozjizerzy obecną akcję, 
nitmzymuijąc jetdln.alk madal linii.ttytuicyę dkailbu Narodo- 
iwego iw jeij chaniaikteirtzn pifliofiicjaillmym a pół społecz­
nym.

O MNOŻNĄ DLA KOLEJARZY. Główny izairząd 
Foilslkiieign Zwiąizlkiu iKoliejotwców w  izwiązikiu z ustiaile- 
■niilenn .miuorżnej ma piażdaienmik iw iwyFidkości 38 jyuulk- 
itów. zwrócił 'się idlo .prezydjum l^aidy Min.iisbrów z żą- 
dląpiłcm iprizupnowadlzenria reiwiizji te j s-tamiki i  podiwyż- 
'sizemiie ijnj :do 50 pumkltów.

swe imiona w ba/otacli. Ciekawe, że żaden z nich 
nie wzniósł się wiele ponad 20.000 stóp. Ludzie 
przecież, nieraz przekroczyli tę sfero w balonach, 
albo wdrapując się na góry. Aeroplan znacznie 
w yżej dostaje si" w pas niebezpieczi|i*K^ jeśli 
pr/\ puścić, ż.e przeczucia umie nie m n l i f

Aeroplanów używamy od dwudziestu przes>z)o 
lat. są więc racje do zapytania, czemu dopiero 
tu MUZ' stajemy u obce tęgo niebezpieczeństwa. Gd 
powiedź prffśta. Dawniej, za czasów słabych m o­
torów. gdy (iuoina lub Greeoa o sile 1-ftO H I ’ uwa­
ża,no za motfwy więa-cj niż wystarczające dla zw y­
kłych potrzeb .wzloty wyglądah uiepokaźnie. 'be 
raz. gdy motor ‘SUIl-konry jept raczej regułą, niż 
wyjątkiem wycieczni do wyższych warstw atmo- 
.-fery stały 4h; kitw iejsze i o wi*»le częstsze. N ie­
którzy z nas. siognąw s/y pamięcią do ezaśów m ło­
dości. przypomną sobi‘V,jak wówcztts ( Jarros z<ło- 
byl sobie Jrrwt; wszechświatówą wzlotem na 19.(miii 
stóp. a przelot przez A lpy b\ I czerni imponnbi- 
cetn. Osiągnęliśmy -teraz wyniki nieporów-miiihe 
większe, a jednemu wzlotowi na taką sarną w yso­
kość w dawnych czasach, pnzehiwstawiamy odpo­
wiednich d-wadzieśGn. W iększości ich dokonano 
całkiem bezkarnie. Nieraz dosięgnięto poziomu 
do.tMMi stóp. a całą nieprzyjemnością dla lotnika 
były: chłód i brak oddechu. I ezogo to dowodzi? 
Jakiś gość m ógłby zstąpić na naszą planetę tysiąc 
nuży i nigdy nie zobaczyć tygrysa. Jednakże ty ­
grysy istnieją i gdyby zaszedł w dżunglę, został­
by podarty. Na wyżynach istnieją dżungle powwfr

trzne. zamieszkałe przez coś gorszego od tyg ry ­
sów. W ierze, że z czasem dżungle te będą ozna­
czone na mapach. D w c •/ nich mógłbym wynnienić 
już obecnie. Jedna leży nad okolicami Pa u i Biar­
ritz we Francji. D iiiga właśnie nad moją (iłową, 
gdy ptśzę fu w W illsldre. Skłonny jestem myśleć, 
że mad okręgiem Haimhurg^Wwfcbadeii znajduje 
się trzecia.

Do za s>t ano w lenia zmusiły mnie najpierw zni- 
knięoiu lotników. Każdy oczywiście mówił, że wpa 
dli do morza, lecz mnie to nie przek, nało. Los ten 
spotkał we Francji Yerriera: aparat jego znale­
ziono pod Bayonne. ale nie znaleziono nigdy cia­
ła. Dalej przygoda Baxteraj, który przepadł, choć 
maszynę1 i części odrutowania odszukano w lesie 
Loieestershire. Dr Middleton 7. Arnesbnry. który' 
obserwował wzlot przuz teleskop, oświadczył, ze 
na mgnienie oka jtrzed itogrążeniem . ię aerojila 
nu w chmurach ujrzał, jak a par; u zaczął podska­
kiwał'1 prostopadle w spusób trudny do pojęcia. 
Nasaepnie nic dojrzeć nie zdołano. W  pismach po­
jawiły się polemiki, lecz nie doprowadziły do ni- 
czeg\). Było kilka jwidobnych wypadków, no. a 
jłttziitem śmierć H ay Oottnora. Jakież sprzeeizki 
wywołafh ta. ostatnia co do nieznanych tajemnie 
powietrza, jakie pisano artykuły w "'gazetach bru­
kowych. a jak mało zrobiono, aby przeniknąć do 
dna rzeczy. Zleciał w karkołomnym vol-plane z 
wysokości niewiadomej. N ie zszedł jednak ze 
swego krzesła, lecz na mm zmarł.

(C . d. nA
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W id e U o if „G aze ty Tarnow skiej"
Tarnów, 23 'września 1924.

iW łbitmcnW# .prizeidi wytoonuni «So Ka.sy .chorych wa
sit; .więcej .nie .zajmuje. To rćymyśłiainłe .nań jest. do-

7  r i e m i t  P o l s k i

INTERW ENCJA ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW ROL­
NYCH  .U P. PREZESA (MINISTRÓW. Jak się diowiar 
dujemy, iziwiiązek izaiwoidtoiwy robotników- modinych awtró 
<»t =ię e (zażaleniem uło pmczeisS jnaifcltiiw w spraw-fe 
pomiijaimla; pra-eoiwiuilków rolnych ipnzy .piodiziale grun­
tów. dokonywanym pracz cwfaśc.ittiS .m!aijąt(kóiw w 
!ZWiąK'ku .z .eizęścióiwą sprzedażą. gruntów na izaptaiee- 
nie 'wyznaczicmegł^aim podatku maijątKoiwego. W  ift- 
wyższej siprawi-e awrócit tśię ip. prezes .Rady Miiu;lsitirów 
<.16 Mini. R.ełoirm Rolnych,. ilultetiweiujując ma komzyść 
•roitottników minach.

ZE SPRAW  OSADNICTWA WOJSKOM EGO. W
żwiąizlkiu z w.iaidt.niośaiaimł 10 irciziwiiązainiiu komfeji1 0 - 
'adnw.zej wojskowej oraiz a iliicanenii izajpyiteuniiaimi im- 
T.eresanutów po do lobwnegio iziałiatiwiiąniia spiaiw, idlaty- 
-;tząeyeh o-Jiilmściliwa 'wajislkiciwietgoi. .‘itowiiaidujeimy wię. 
ze .mię.d:zym:in.:Mte:ni'a;!.nia igoimibja- do e|pr«łw (Oisadlnliletwo, 
wiojslkoweigu. urzędująca ipnzy Mliii. Reform R.ollinyieili 
w War^zawm. izałahwSai ijenzcze cizynmowaij .dotyieżąfce 
przyjęciu. iziiemi1 ma Mfld loisaidlnłjcłiwa w\/jsfeo. w e g iiR o z ­
wiązania*'. Ikonirjstfi tbej .nastąpić może ma pad.-ramie #«>u- 
ejalinego izairządizeiurą. Rady Miini-itmów. Dotychczas .de­
cyzja taka 'jei-izcize miie zapadta.

PR ZE TR ZYM YW AN IA  PRZFZ POLICJĘ ÓSOB, 
JADĄCYCH BEZ BILETU KOLEJOWEGO. Gdy pa-
■ażer .iłie jpat iw mwEnoiyl iiMzieizemiia. ;ptizyipaiipiją.oeii 

•■od u i-ego kairy ipiein.iiężniąj za. pnzejaiżd koleją bez w y ­
kupienia -bilełu. iwimliem jeislt izigoMIdiei 7. FliiSloną przez 
Sąd Nfyj.wyż-izy tj >>aikfry są. odpowiadać pnzed <ą(rknn. 
Wyn/wająca .■*$! połlłzeiba mstataiia tożsaimifiiŚ?? lotsoby 
mprawnia jM ie ję . jeżeli: ■ii;~'t.a!lięniilt‘ >nó;ziwi<slka- i imiiejsicoi 
.zamiiie-.zkflinia nie może być nl-olkomame iw ffSróftizym miii. 
.24 igodiziiiinym ctk.r.esiie, zatlrfcymnć takiego osobnika;, 
nie dłużej jjrdmwik. jalk ..do .upływu 24 godteim. Wedifcg 
wyjaśnień O lćśaA f kiomfaidY poliso j i  ipPHesjai. jeżeli1 do- 

‘'oliodzem* .nie daijo reziłiltiatów. ipoiwśnma dOprowadizić 
.zatrzyma 11,ego wraz .z matei jatami. diachodizeinia. dlo 
■wła.śoiwfgo jĘ Ę  pekoju. pnzekaiziująie. .mm bała/ l-|p.r.a- 
uvę. <"1 daiW.ym te-y; i).4kwrżcmfgo zanktoyduje sfelziiia 
pokoju. .Pnzetmzyruywiwwio pirzeiz jWi.ciję takiioh oseb- 

-niików dłużej puna.I 24 gpdżimy jei4t Iheizlprawn.t'.

S T A T Y S T Y K A  PRZESTĘPSTW  W  WOJiElWÓDZ 
T W IE  W AR SZ AW9KIEM. Wedhig- .nraęd|oiwyicli ulla- 
nych na eatym (.b-izainze i\voij0\\ódlz.tivva 'warsizaiwl-lkiiguo 
w jOj-izęłiągii .miesiiącia. igiiannńs!iaJ wylkiomamio .ogółem prze 

i1 iwyikiroezeń 8.639. ml!Te iliiieząie iw tema pnaeik.rO- 
■rtzeń a.:limfl:.siFMy,j;nyeln 1 oipifcitiwa.. AVyfkiry t̂ycli pinzd-' 
• -'tęp'" w ia.rf(Ji(j4-aiiiin 8.209. iStnitystylka. L  w B8dzop>- 
ła.e-li pr,zt< 'J-.tawiKi się nae+ęipaiją.eo: .wyipaidlkóiw ihmmit.11 
i .ctponu .wja.dzy —  >13. priziewtęp.5!™ o  ehairallatenize ma- 
■■difżyć -Raiżbowych — 2. Bęzere.ja — 41. (zakłócenie 
‘̂ pdkoiju pubłtezmego —  733, iwzeimyitniietiwo —  15. 
ibarndytyzan — 7 (w ylkiry^o 2). iroizibój —  5 (iwylk.ry.tio 3). 
.mo.rłeiSrw — 1 (iwv8ory*i»i, izaibójsifiwo. ibeiz mfeJbOju —
4. i.iinŁeg.fi .rdPli/jajai peizbaiwienlile lyicńa.. —  4 (.wykryte), 
podtttfeade —  13 '''‘̂ yikrytiiWWSfj ipożalry — 71, sit.rę- 
•.c.zemi.e do nierządu — 34. ą̂ ęi.llzm.n.iie płodu —  8. pbib 
uaucami-e. .dzieci: —  4. Iknarliziieiże ikoilieiiowe — 21. ik.râ  
■'dzjeże polme i leśne —  176. Ikirudlzieże. koinli —  .10. 
rajne. .gOMzeil.niet.wo —  1. p.rizeiklroczemi.e ętamłtainw — 
"1.763. pinzelknoeizenila baindlloiwio-ttdimji.nliBit.rtiicyjine — 
1.1’ 4. i.am.cflv’)j>.tiw —  28. .opiill-.fwa —  831.

H IPOTEKA OLA DROBNEJ WŁASNOŚCI W  B. 
KONGRESÓWCE. Jak .Mię dotwiladiu.jeimy. iMim. Rełoina 
Roln ycb prizyfeitąpiło idb rozwaiżiań mani ap.ra.wą izaipro- 
wadizenia. bi|poit.eki dllla .drolbmie.) rvvłia..-in.olścŁ. .Sprawia, po- 
■wyż-izia rw obHcineij c.bwiM ipoBliaidla, m”e.iiwl^eij iwagd zna- 
ozemie (Ha. mregniiloiwainila ritoi-ninlków moftnych.

T.raeilia. a w łw a iży ć . .że b . .KiomgreBÓwlka do łyc lioza ls  

mie m a  Iklsiiąg liip.clfieicz.nyich dJy. dirobimąj iwteSnjqpci| ro l­

n e j.  H ip o te k a  iw ra ie je  tiam tyllk.o dika iwięk^izej w ła s ­
n o śc i .ro lne j i d ld  nBarif.

Ze Sztokivoilm.11 diomiOiBizą. że zanittezkały .tam cłie- 
milk. .polWkiej .namodloiwoiści. Kmekoiwiiki. Pokorniał c.iie- 
kawego w  -wym .rOidizâ i Iwyułujafknij Mianiciwilcie ipre- 
pairuje on maść, za pomocą której m-iibardziej tw airde 
i akedrieraaiwiome wtosy “tają się miękkie, jak je- 
Jwalb i zyskają na długości .po roaczesamki.

CPtairę dpi temni .dokonał ip. iKiadkowski próby ze 
wwą maścią —  w  obeionaśc.L Ifaichowiców .i mwtiairjusza. •— 
ma. głoiwiile pewmeij mafetki. Ikltóra imiatei tak gęisite, 
skędizieflizarwilone i  tfwianicLe iwło-y, .że tiie było atosokilt- 
ane rooson- je  uczepiać grzeibieTmiem. W godzinę, po po-

czę la  1 w ych od z ić , „Gameta. TarnęiwMka“ , p «m o  <Stevl-1i- 
styozniie: jes t wtgiain sóejaili^tyaznięjfo .zarządu K a sy  
ehorycłi, azago' miaijiliapszyan diowoiłem  jcLd łica ż e  iw 
ikaiżdym num erze b y ło  uaćiwięcej «.rtykułć>u. pośw łę- 
t.olniycli Kaw ie chorych. w yborach do. K a s y  ełio- 
.ryicli, k tó re  o d b y ły  liiię 18 łl.ęrljtnia. raalfcończonych Py.r- 
JwKwietm iziwyeięsiiiwiem 'sPcijaliisitów, przesta ła  ..GaizBtia 
'llairmoiwislka^ .wyoliodiziić, gtliy zaś .jpołkionian.i” uwieśM 
p ro tes t o. .zlbyt pow ażnych  dotwonteieh 'stacjallisityciznych 
madniiżyć wybioiiictzyółi. izaiczęla „Gaizeła. TairawjjMKii" na­
mowo iwychiodłzkk tiby torowTać (sobie idinoigę do no­
w ych  wyborów '.

iZ .oisitia.tmiego jej nunneru. tj. 24. (przebija jłtęjjjtaka 
.wiśdielktość ■redak.tio.rćyw, że .zdaje wię .wnet eała redak-
c.ja pojeidzle łeezyć estię do Bujiwilda.

.Wśeiieklluiść ojnaln-owtiije ir-eidakcje z .powodu . ta.siiiem- 
eowyeh" airtytku-fów w „Gonlcu Kraikow-slkim". I choć 
■giniomują gio BOlbJef pinząic. że tylko 15 numerów ..Goń- 
oa;* ,,'z itTudenn" rocschonM .się w Tarnowie, choć ozy- 
-telnliicy .1 lkloines|potniJie.n;cit ...GomeaS 7 ludem roboczym 
.nigdy w istw.ym air.sTolkraltyiznnie .nie (przystają, to je- 
idnak (boją Wifjro ń .polemizują zawzię-orer'

T talk iw ositatinitm. tij. 24 numenze. L fiaiztłky Tatrinpw- 

'ik łie jż , ! j . « t  aiż 5  .antyikmtów, p o ś w ię c o n y  eh p o le m ic e  

7. ..G o iieem  Kirolk.owi4k3 in“ .

..T-oiwwizys)ze“ ! *TG®op -się .tak" ..Ĝ Ońca- ibońoię. jeśli 
tgo czyta ityłlko 15 izlleitiiwiałych :airys(t.otkraityic.znych 
mibjainit.roipów, .nie .oibcująicyich iz uoboitinifcaimi),'jniite wie- 
(dząc-ych, jak robottniicy slkłaldają siwój P ^ lB w sap fe ł-  
-eowainy .wdowili (g.riOdz ba, .aigdtaićję .wyborczą -dla- w ?  
.Jeśli ..Goniec11 mOe (ftfilfdmł dio .żaidln(eigp z waMztycłi 
myznraiwioóiw. to .poco .WkłcSytK w gło .̂eim .wołającego 
na pusiz.ezy? Jfeśłit ..Gionlec" ijust (izytany itylfco .w Wib. 
WOzce i  Chinzadiow.ie. fto cłiyba tamtyclt ezytelń.ilkćw 
stiounnki ta.numiwskie maijimuiiej lobcłi.odizą.

Objfbvir wnściibkli.zny .ito.cijałMyezmiej isą .wiklloicizue iw 
.ziaraiu patną na roekoimego kctresipom.deuitia. .jGońca11 p. 
Wuoblowisikiegicr, który, jak WflWIkim WlraSlmM.. poza 
■idcałamr lkiułtaiirailiiiicvioiświ(ait!ciwymi( -i 'iiodlzininymi nlilciz-em

(lichwałomy przez ciała ustawodawcze budżet .za- 
iw.iie.ra 1 wydatki osobowe, ohliicizone do fdjiiia 1 maja, 
.według mzeczyiwicity.oh mnożnych, .stiosiowanycli w  po- 
sizezegółnych imitesiącaicli, otl cizerw.ca izaśjao Ikońca. 
r. b. prizyijęto jako przypuszczalną mroźną 36 gr. za 
punkt. Rzeczywista mnożna wynosiła w lipcu, sier­
pniu i wrześniu 35 gr. za punkt, a więc mniej nffiż 
prelimiinommuo w  budżecie.

Zwiększenie mnożnej na 1 październik o 3 gr. tj. 
do 38 gr. za punkt ejpoiwodiuje zwEkraeinie wydaitlków, 
(które zajdą na to pokrycie w oszczędnościach, osią­
gniętych dzięki stosowaniu .ujżkzęj mnożnej w eią-

ZAKOŃCZFNIE STRAJKU W ZAGŁĘBIU 
NAiFTOWEM.

Lwów. (AiWl. Po lkilikuidn;i.oivvycłi perit.raktacjaełi

sTOiarowaumi. jej głowy maścią, wynateku majHzeg-o 
rodlatkiiu włosy jej stały się bardzo miękkit i przy- 
dłużyły się o  kilkadziesiąt centymetrów. Fiikt ten iza- 
iświaidcza piismo. niotairljuisiza'. ogłoszone obecnie przez 
ńizienin.ilki LsawecMiiie.

Wyaiailazea lotlrizymaić miał już <z Ameryki uriteBły- 
.chanle korzysnlne praiMHzyc.je. sprzedania -wego wy- 
uailaźku. ilaiuzymki hotwiiem ammiryikańsfcie wst.yidizą 
swych kędfziiemzałwych wlo-ów. talk. iże wynatozek poł- 
sikiiego chemitka. .zina.j»izLe iaan obsizerne. bardzo zaistto- 
sowanie.

iwoidem, jalk się sccjałjiśc.Ł boją nłlątchetinego .Kleoiwm.
W a.itykule p. t. ..Zwye-ięsitiwoł" ppiisuiją wiellko- 

mządey Kasy c-hai*ych wybory, ńpódając .•żczbgółoiwc 
■eyifry .z wyiirlku wybojów -i .dziiwna.1 rzecz, że .iiajbair- 
dziej boją się korni,-a.i.za irząidoweigo, o  którego ..Go- 
trjic" się domaga. Boją Mię tegio dbefflro. intruzja .z po- 
zs» .swej .p.ą.Mtji, jak wdflka. alby nile 'Wpadł db pwiozsur- 
111 i.

W a.i'tyikułb% ,,\V1 Mnaniiąwdo. K-nsy chorych" ii-alemi- 
®ujq iz .jGoiiceni" z ijjciwo Łu. żu; napisał. 4ż islodzieje 
(kia,dli, .10.000 izł.. a p.rci-tują to  na, 600 zł. —  Dzi­
wna. .rżtłtó:’ że „Pikww". .oii^an mcSejsieowy. niiieprzyjaizmy 
^Gaizeęiie Tarnoiw^lkibi" .atirzyimał jako imforma.oję ud 
liarizą.du Kaąy 'choirych iwiaidiomteć, że .skraidiziono 206 
r/.i. o rijżem miaplisaia ..Plraca11 w  17 manącrzt*.. Wildta- 
‘C.znie. ,że .redaikt.aric.wio z K«e-y chcijy.ch w wściekłości 
siwiej .mi wjedzą uCogólei lile ipłręniędzy .złodaiieje tflora- 
.dli i co lim iwogóle przepadło. Ałń fcanestpamlenTOwii 
-Giońca'' guoiżaj. aż Ikirymilnałem. za- nSeściisilą wiaido- 
moiść. a pocztę .ricaidżaja o kricdfiefellsitu ńo ..Naprzo­
du1' w iięj ‘s;p,:ai'vle. _ .........

Autykiilł: 'iOhjeń.-ikiń^-hjeiny" .pitóe jaikiś żyd bedialk- 
'tipy, co ipoiznać nrożna fee 'Wsitiretmych ju:da!iizmó.w, jak 
..tooire-.poniden.cji1 .sGońca." ui.e eau.ją .wstiręt...1' łub fkie- 
'dyiińdz-iie.j: I „niiG izaedirat-iacizamy 'Olijenlle-...1' Życ^fc ten 
.wścieką .s-ię na kpres.pbftrlebtów ..Goiic.a'1 -za airt.ykułt 
..Żydizi ana:.dułją, w Tarnowie, .chinześcijain". .wmarwila 
w autiora. itenidonicije pagt ffliw w . bo to mUfa żydowska 
metoda, zmyśidć im • 'Polaków p;o.gromy 'i rą>-i7,erzać 
je .po świecle.

W  lwutatice ikiiouiikairsikicj: ..('czy m ła hiie adk kła- 
maić", pcsą.rl.zjaiją Iks-. .Dnńkiewiic.za o  ikoiretsipontdenicije 
.’o ..tipńca". StKfdż tiego wgnMiózatóra .robotiiiłków tró- 
.\vn,:ież boją (się so,eja:i:iści:.,

iW mPtatcu: .jKpiiny ize .zdirciwcgó .rózsąidku1' sami 
,d(”woidizą is.oicjalliiśJi'. że Ikooiwairrz p,(X’jćRLi| »ti« mógłby 
być isbcjailll-itą... jak fwicirtUzi- ..Gizniec". bp byłyby ma 
(kipilny ze jzdjic.yega nazsąldku. — J M I ,  iprizy końcu 
numeru zaczął atalk wścieklizn\ .apukrzcizać .rndaktó- 
.i‘ów, m b  iplrizyznałl1. iże tylko ipazJbajwilony .rozsądku 
.mĆKgłby byę fioicjafetą.

ła być utrzymania minożua październikowa, to wyda­
tek ępowodoiwany tern. zmieści się w granicach planu 
finansowego, zaiŵ amtego ■ iw budżecie r. b., gdysż do­
tychczasowa gospodarka Państwa, oparta na budże­
tach miesięcznych, aała możność zaoszczędzenia po 
waiimyoh kiwot, które w  pieufwszej łiinji użyte będą ma 
pdkirycie aw,ięks.zoinyeh wydiatików oesohowych.

W  tych warunkach dodatkowa ustawa “karbowa 
do budżetu rb. zawierać .będzie .tyłku 1 umaJne upo- 
ważnirdniKe rząidu .do .przekroczenia, wy tutków osobo­
wych. preilimidioiwianych .pierwotnie w budżecie, prze* 
ikroezenlat i^piowodiowanego śc.iislem stosowaniem usta­
wy o  upiasażeni-u fnnikc.jona.rjusy.ów państwowych.

doszło do porozumienia między pracodawcami i pra­
cownikami .przemysłu nanowego. Pracodawcy .przy­
znali. pra'C.o.Nv:i).'.koim 'dodatlki niS*miitinSiiwo, .01.1‘z.ież'0iw.e 
i łmine. Unnawa iwcizoira.j, jęllnKstwumiią żotft.ala .podipŁsa- 
n<a- Wczoraj też nastąpił koniec strajku w praemyśM 
naftowym.

GROZI STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Katowice. (ĄiW). t\ .zwląizlku iz wypomrfbdzenaeim 

od ,1-go paidizwnndka umowy robw-zey prz-eiz robotni- 
ków ciężkiego .przemy “lu. odbyła isiię wc-zoraj e,'s,pól- 
ua konferencja przedstawicieli pracodawców i praco­
biorców.

Robotni,iicy iwysunęli cały sKwęg żądąfu a których 
naiiwarżniejsze są podwyższenie zarobków o 15 pro­
cent, ze względu na ostatni wizmst drożj zny, Skró­
cenie dnia ptnacy do 8-miu godzfin i  inne.

.Pracodawcy stanowczo odrzucili żądania, czerniąc 
ustępstwa w sprawach inriejszej wagi, jak uregnlln- 
waiuie idleputaitów, wypłacanie izakctuek-jplt.d. Wobec 
■tego argamózac.ja robotnicza .zaistinzega- >obie woHnt| 
rękę iw ..Wisżeim ipositępowauiu.

Zw y żk a  pensji urzędniczej
nie odbije sle ujemnie na budżecie 1924

a to z powodu oszczędności porobionych w gospodarce dotychczasowej.

giu itin&eeh miesięcy pofprszetdin.nc-h.
O fcb y  w  pCHZiÔ itia-łyoii diw6c-h rniiieisiaca.cn -rb. musia-

Jeden strajk się zakończył, drugi grozi.



*te, O „GONIEC KRAKOWSKI'*' Nr. ago.

t K IP U  r j *  k TwATSU WhJSKIECD
Gzfwarteffl 25 b. In'.: _ł*rawo pofeaMrShi
Piątek. 26 b. Hi.: .J îQza’\iwvame koło".
(Sobota, 27 b. m.: jWnrSlfafe (bogaczy"

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Czwartek, 25 b. m.: „Żółty łkaftan".
Piątek, 26 to. m.: „Żółtń kaftan".
Gofbota, 27 to. m.: „Żółty kaftan".
Niedziela; 28 to. m. tjK) ipoŁ: ,J)/,|.tei“ : rw-iefenrem: „Żółty 

'kabam1.
- REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

7zrwa:-tek. 25 b. m.: ..Dwarj mężowie pani Planty".
Piątek, 26 b. un.: „Dwaj mężowie parni Marty".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Noc 24 kwietnia", dramat sensacyjny w 5-ciu 

aktach z prologieih i epilogiem.
Reduta: „Hranina Paryża i apasz". Część tr.zecia i czwar­

ta wraz a zakończeniem. Razem 12 alktów.
Sztuka: „Kiedy djabcł śpi", sens. dramat w 7 aktach z 

Jackiem Holte'em.
Uciecha: „Tajemnice Paryża1-, dra/mat awanturniczy — 

8 ser je. 12 aktów.
Warszawa: ,0 krok od śmierci , diamat.
Zachęta: „Przvgodv kapitana Linkołna", dramat sen­

sacyjny w 6 aktach.

Z POBYTU UCZESTNIKÓW KONGRESU MIĘDZY­
NARODOWEGO AKADEMICKIEGO.

. .Więzoraj, iw a<taitaiiHi d.n:\u pobytom w Krakowie m- 
czestniitey II kompresu Mięckynairoi-Jotwego- Młodzieży 
Akad^mśeikdej izwiedizaili zafoyt-kł ikrakonwkie oipriowa- 
dzauii p.rize>z kolegów krnk. Goście. wwiiiedlzalf Wawel, 
kośnoly fcrałk., mimzea, SHofjjotoekę Jag. i it, d., podzi­
wiając. historycznie pamiiątofai kratkowa. iWŚąozorein by­
li obecni ma. ipri^tf^iwieiiim „Odprawy posłów
greckich “ ma Wa«yelu. 'Gkci-kłetóoóji$clraIi się z Krako­
wa- wiiecizomneani i lMcnemi pociągami!.

OSTRE W YSTĄPIE N IE  PRZECIW  LICHW IE I SPE­
KULACJI.

Jak się dotw-ifci bijemy, MUiiistoerf-towo Spraw We/wmę- 
ł/ńznych nadesłało. do. województwa. krakowskiego o- 
kólnik, w którymi poleca, podjęcie jak najenergiczniej­
szych kroków w zwalczaniu lichwy i spekulacji 

W  okólmilku tymi iMól-Lwtłirsitwo s.twierdiza., że na (prowin­
cji cenyT mąki i chleba są <1 deko wyższe, niż w stolicy, 
gdzie koszta połączone z przemiałem i wypiekiem są 
de le.io większe, Uozne fakty .świadczą, że niesumien­
ni spekulanci .z pomiędzy miłymamzy k piekarzy chcą 
wyzyskać oneuią sytuację zwyżkom ą ma rynku .zbożnt- 
wym -w cela 'ós iągii dęcia. IMiwmrskieh zysków.

Zaibóegł te.Jwleiby nie przetówdziałalai iun eme.rgiciana; 
konkurencja, włatdiz adtTMmiistratc-yrjtiyiCi!̂  mogłyby pmzy- 
ezynić się kio mrozem ■mięMzai-admitotiegiO- (podrożenia, 
otopy życiowej z niezmienną stratą dla. ogóhi społe­
czeństwa i % m/e,oblicza,loemii .szkodami dla iPiaństtwa. 
w  jego. obecnej sytuacji gospwlairmej.

. Mmisteretwiu poleca, .przedkładać .sobie 'kalkulację 
cen artykułów pierw szej potrzebv ze szczegołowemi 
spraw ozdabia mi, O ile kalkulacje kupców okażą się 
za wysokie., ufcn^-ertwwot wzywa, w ładze ad miłuj,stora - 
cyjue do bezwizględnegn ścigania winnych w mysi oto o 
wiązuj ąicych u-ław.

POSIEDZENIE RADY PRZ\ BOCZNEJ KoiimV:>/rza, rzą­
du ma m. Kraików;, zwołanie na eoiueijziałek .28 b. m.,

. zostaloi naira.złe bezti rminoiwio; "d!Iróc-zone i  powodu wyjatc- 
diu posłów', biorąc yeh udział w (.ładzie.

SĄD DORAŹNY. W. Inki jutrzejszym morderca ś. p. An­
ny Wromwej, rtragmcitoki -w Rajsku porl Krakowem. Mi­
chał -Bij.lak. q: I;ram-s-liorte.wałjy do. więzień sądu
•wojsteoiwego przy ul. Mmtehipic.h. .Bolak słanie przed są­
dem doraźnym.

PAŁAC  WOLODKOWICZÓW WŁASNOŚCIĄ GMINY 
M. KRAKOW A. .Jak-się Iciwiałujeiny — .gniin»'«uaJiędrzie 
w- najbliższych dniach pałac iWołodkoiwicrzóiw obok dwoił 
ca kolejowego. < >;J suejjiypi lat Rai3a.<iude,jska domagała się 
nabycia tpgo patoim na Urząd' Eiii.ignBŚyjiiY iwzgikymte la  
cele ro-metp/euia "Iwo.iJR kolejoiwegoi.

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. Wczoraj w 
polu ln(t z cis tal dBbtaii vv;onv na tociwifci) c.zaV .ruch tiram- 
wajoiwy ma. Iktji 1. T’0'W0dem wstrzynnam':) niclni było' zer­
wanie się póęivv,oilów.

NIESNASKI FAMILIJNE POWODEM SAMOBoJSTW V 
Dnia. 23 b. ni. usiloiwala. odebrać sątom życie Pze.z poder- 
żńięuie gaijdla brzytwą Józefa Fl.irWi. łat około .V) liczą­
ca, ,ziamie.izk.ala. ip'ray ul. iw . W-tiwrayńca, Dcsppiratkę opa­
trzyło 'pogoiziiWiie ratunkciwe i piizciwiozlo ją ,do szpiTOkt 
św’.' Lazarzit łżo;w' leni l oziiai.-izłiwtg.o kroku były nie*.iła­
ski faiiiill.jnę.. . .

NIEMOWLĘ W  GROBIE. Rotoo.niioy cmcntami. zmałeźli 
w- jednym z ptisitvch' grntoów mrt cmentoa.rzu zwłok' nie- 
m/jiwlęciai płci mę-ikiiej około trzy tkri liczącego'.

W ŁAMANIE. Wczoraj wietzóir mi< zmam.y .spraiwe-ą. wła­
mał się d'oi mieszkania. Kedikonyskiegoi .przy ul. Dgnoil-o- 
iwe.j i skradł 5 niełtów damMóiej maiferji. żegairkii, monety 
srebme, rgólnej wiarteści-' 300 złotych.

'SPRZENIEWIERZENIE. Aa-efszTOiwiamłh Boiesłaiwa Pijoła, 
łat 27. orzę l:’ ''ka jpkeżfr.mtócr. ktitoiy sprzeniewierzył 326

Pn iran  M  l i p  Z jin li I n .  Si M i  t n f im t
w  dniach 27 i 28 września 1924 r. w Krakowie.

I DZ1EN OBRAD: iSOBOI A 27 WRZEŚNIA 
i. Godzina 9 rano: iUroczyiste najboiżeńsitiwo w kościele, 

św. Anny.
Godzina 10 rano: iir«amguracyjne ipoeied.zemie WTataegp. 

Zjazdu iw isa.lL posiedzeń iRaBy1 iMiejstkiiej. 
a ) iFrzeniówieiTie Pii-eize.sa. T. S. L. dra E. .Adkiilfiią 
to) Re.f»:ji: ..Frogrann ipimyszltich Umiwerśyie.tów Ludo­

wych nv Polsce, oparty ma doiświiiarlc.zenraicto ipierw.szp 
go Uiww. Lud. iw .Dailkacłi“ — referat ks. A. Lućliwi- 
cz«k. dyr. Żarz. Gł. T,oiw. '.Czytelń iLud. w  Pozma- 

ijiiiu:
«.) Referat: .jZagadinieuiiojj ililkwinlacji sniialfaiłieitywmu

wśró;l Jora.stając.ych i donTftłycto \i Poifece11 —  tefe- 
"*'r.ent J. St^filcr: dyrektor Zarządu GLfPoI. Mwciierzy 

Szk.oinej w \Yarsziaiwie: 
d) Wy'toiyi-y do> ikomteji:

1. Spr;uw'.o»d'aiwicr/.o atomtnwej i
2. ^zkiołnej 4 loiświaty poKaiszikoLnej.

3. Godzina 3 i pól po poŁ: Obrady kiumiieji.
4. Godz. 9 wieczorem: ZEBRA NIE TOWARZYSKIE

w isalac.h Starego Teatru.
II DZIEŃ OBRAD: NIEDZIELA 28 WRZEŚNIU

5. Godzina 9 rano: Posiedzenie' plenarne iWalnegO' Zjatz-

dm w  saili Rady Mia's-ta:
a) Iteterat komisji isprarwoizdawczo. finamtowej i organi- 

zafcyjnej-
tok^Głoiso/watiie nn,l iwmio.,k.iean Rady Nadzorczej w  ićipra- 

wie absolut orjum dla Zarztidu Głównego' T. S. L.
. i )  WyijBiry lo  Zar.ząlu CłównegO' i. Rady Nadzor­

czej:
id) Referat, komisji, szkolnej i' oświaty jKuzaszkoilinej.
6. Godzina 12 w potomnie: WIEC W SPRAW IE PO­

TRZEB KULTURALNjO-OśWTiATGWYOH MAŁQiPiQLSKJ 
iWiSOHiODNIEJ w  Isałi Tow. Gimim. ,jSoikół“ przy’ ul. ,WoI- 
skiiej. — Refeiremci: dr Ernest Adaim, prazęs T. iS. L.. dr- 
Tadeuisz Diwe.rnitdki, Gusta™ Fłaich .ze Lwowa.

7. Godzina 4 po południu: a.) Dyskusja- ma i referatem 
koankS MSizkoilnej .%i0'światy poizaszikołnej;

bi Wmiioftki' ł  *«n)rtan.Htó
<■) iZaimikinięeie Walnego Zjaizidu.

UWAGA: ,Z ipoiwoilti krótkiego, czasu przeznaczoniego. na 
obrady Wa.Lnegió 'Zjazłbi. jwzeimówień repreizentae.yjiiy;ch 
toimtnkh T riwarzystw lii Orgainńiza.cji tego roku unie bę-
d.ziie.

iW i.la'!;izyuii cćągm śie.M^ya Mpraiwie wielkiej de­
fraudacji wykrytej w ikasle skarbowej w  gtnaclMi wo- 
je.wó fzłiwa kitak., u-lanize poiliwyjme i  >lkiairbK»we uittic 
lily , K.t poza gotówką lOU.OuO zł. ReLchert sprzenie­
wierzył z depozytów sądu powiatowego kosztowne 
przedmioty wartości ponad 400-000 zł.

iW dniu '(llziiisiiej.slzyun iriołzpoc.znic się batkiiń* celem 
ustalenia strat w depozytach sądu okręgowego kar­
nego. Skucitoruiiii idnp.ozytoóyy i  łkaj* jrap-w *, ikilku idlnii, 
pojzępi iwfcuJize- ślelcze nigiło^zą Jjotełąiillny wykaz 
Ht-rmt. W  śl.ydżtfwie biioirii mfeiiał dwaj urzęanicy spe­
cjalnie delegowani iz Ministerstwa skarbu z Warsza­
wy.

'Pośog izti i7jl>;icglyiin .hHwlwtnteini diotąnl mit* tki.l .fean- 
kicitinycli rcztiltaitów. Sltwitindzanio tylko, że wyjechał 
on iw stronę. Czech i nikli .w PlótaOiWtertdi jirzteikiro- 
c'zy’ ć igkiainiico nzoslką.

iPni/y newizji iw Tutęszlkaioki KfjfcKiiutliaukti st wictrdlzó-- 
że jwz -̂g.oi^OiWtiiąc. m-ięuzkę. zniszczył on wszyst­

kie swe fotograije, a tyiiłko' jedna iprzy padkowo zna 
lezą ona w biurze, posłużyła .'władizoim .policyjnym idi 
siyerizdKen:a; jego. qpio>l4kpt 'i |0.*t.ii:ifj,i, iktóre zaiąozo- 
.iio do .lMłmgj gończych.

iWcizplyąj :za zbiegiem iwyjecto-alło ki.liku urzędników 
l^lSSyjnych z dyir.*i|)oL śtygęziniif-ini na. czeile iw stfro- 
uię Wieilnki.

r  ■Ujęcie fałszerzy dokumentów i paszportów.
WiailzęJipoilLcyjne iwpadły maj digtt szajki fałszerzy 

kart cyrkolacyjnych i paszportów zagranicznych. Ja­
ko (wganfeiton^w arcsztionraino'Utwiiehyma. Guosberga, 
tiaimtela. Gluta j Go^tę Diamanda któnzy orl dkiżsizego 
czasu trudnili się zawodowo wyrabianiem lał&zywych 
dokumentów.

Poilcziiis rew izji zakwestjonowano podrobione pie­
częcie, flaszeczki z płynem do wyrabiania pisma i ca­

ły aparat. Dalsze śledztwo prawswłzii ek^pozytiura urzę­
du śled.ozego P. P. p o i „Tołegirafie*n“ . która wćezezęl;?, 
rówiiiotTAeśiiie. dcc.liod.romy av kićiunukiu 'wwkrycia ile i 
jakim ofiiobotn wydali fałszywe f e a a f c  rzaginamfcane- 
Jak słychać, w majbliższynn icizaisiLe: mają naistąpić dal- 
size. wmeetotoiwamia, gj<.lyż ipolicja jest już na tirapi? 
•wspólników iwyikiryt(“j Jizajki fals-zenzy.

< łirgana lo.t.ne.j brygady wyw-iatłoiwozej iP. P. 'wpadły 
tca. ślad tajnych fabryczek =achairyny i tytoniu, mięsz- 
nzą''vch 'S.ie na sBryt-liu .diorou przy  ml, Dietl.oiwsikiej
1. 36.

W  <vza:sim reiwiaji. apri-eptjP pieczęcie do .fałszowa­
nia etykiet tytoniowych ea ityticń średni taireieto'', da- 
liS pieczęcie metalowe z koroną irówiiuierż do fałszowa­
nia lianderol, w ncirżoie etykiety saioharynow e z „ryb­
ką", poduszeozki do pieczątek k:ol.i»™ czerwoiu&to i1 f.

(1. W  ręce poliicji iw.padly madtoo składowe części mat-, 
ryc do maszyn dla iwyrobu sacharyn^. Rówiiiież zjia- 
lesziionoi większe ilości Sacharyny, nyyralb^auąj iw tajnej 
fąibiyce.

O wiełfcej puoduikcj: s^ncbaryny »wiad'cizy faki że 
znalezione ety kiety ważą około 2 kg. Policja areszto­
wała właścicieli obu fabryczek i\t otjiiibaic.h killlcu ży- 
Iffirw i 0 'dfetaiwila ich do. sądni, ^a/jwiska aresKitiowhnych 
tr./.jmra. pokcja m  tai.jeimbc.y.

Wykopanie szkieletu m ę żczyzn y.
■Kraków, 25 wuześnia., 

Gmigdaj przy  rozkopywaniu .fiumlamenitów .pod 
•wy dom .miejski przy A le ji Słuwaiekiegn, (fóSoitniey 
w 'g łęb ok ośc i, 1.5 m. miaitiro.fil.i ną. dtubrzo zjudiowany 
szkielet mężczyzny z pękniętą czaszką.

PraiwdioipodoibiLo musiiano pnzed la ty dokoma.ói w  od­
ludnej 'wrteidy okolićy tej morderstwa i ofiarę tom izpfco- 
paniiO. ŚiwiaidiCizylby o .toni również fakt, że w roku ze­
szłym opodal tego miejsca znaleziono również 'kościo­
trupa z tkiwiącym w czaszce bagnetem.

eł 30 gn. z opluto ctowydi. Sprzeniewierzenia dtoipuściił -się 
w ,ur%ędżf|^>oczłiniwyin w Knakoiwie. Spra/wę iprnwadzi 
Ciksp. ślełeiza ijukI „Tełegrafem^ffl

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. iWc/.oraj 
iwe.ziwani) pogoifwwie mtounikicwe do garbarni na Ludwino- 
,wie, gdzie Józefowi •ZgudmowA, robołnilkoiwii, maszyna 
znniaż lżyła. rękę. Ofiarę wypadku pn/.ewiezioino do. wapi- 
tabwśw;. iŁa,/.ai:7.;K

ZAGINONE RZECZY. Mnigiilstrat m. Kna.koiwa ogłada 
wykaz Bnalezii.omyeh rzeczy iw miesiącu tnbju i oze.rwcu K 
r. * Równio,ęaeśnie .wzyiwa iwhaścAcieilii 7jnale.7j:oai\\tch praed- 
miotów:. aby zgfcis.itt'siię- po. odhitór ich w  wydlz. V v go- 
dziiiach urżędriwych. W pn/.ee.iiwmiim razie furzedmiot® te 
będą iwydaaie *iA;l:ad4oi3WI .po. upływie trzech lato przejdą 
n':i tieh w yłączną właewość.

KLASZriOR NA SKAŁCE upraisaa, wsaystikie osoby, któ 
re iw cżaesie wojny św iatowej lub ipóńniej złożi !v tanni* 
.jaikiekotowiek praedim'iO'ty w  przeeihioiwiamiei. aby .zechciały 
iw. toiiacto 30 ngłoekł idę po. odbiór tychże- „rykaizat.jąc praw­
ne 'posiai.l mie, igdwiż inaeizej zioiSrtoiną sprzedane1, jaiko rze-

ozy nieznanyi h vłnśriieiel.i a. uzyiskama gotówka obróoooi 
będzieł ma. cele WoBrwiziimie'.

W  KĄPIELE
P I S Z C Z A N Y

Kto sią chce zabezpieczyć na zim ą od re c yd yw  (nawrotu 
bólów reum atycznych) niooh Spiesznie przeprow adzi le u e  - 
nie w  P si n n a c h ,  (kipiele i okłady m ułowe). —  Slerpleń- 
w rzesleń, najlepsze miesiące kuracyjne. —  P rze z Bogum ln 
połącz, w prost poc. po£p. Inferm. hilety kolej. 33 zn . 

w  biurach Orblsa.
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ISii-cdia/wnio itetnu idmiokiMśmy 10 am»ńe*anych śwliet- 
-ni . im j» rwodzeaiiem pnx» ńh maniach za skiarbaińi, jakie 
znajdom aiły się na sicaitku „Laluremric4', fecoupiedowia- 
nym przez memlileieką i,ód,ż (podwodną, podaraai# wojny 
<ś wiatrowej, a włażącym ztona i srebra za przeszło 5 
mityonów funtów sziterflingów.

Obecnie iporuiazimik WMiams, izajęty przy odinioiś- 
fciyoh pa^zaillijwaaiiiaieh,- (podaje w  jednym z idziiienini- 
ków  angieMtiileh 'Ofpils tyeh ipdsizulkiilwia.ń. z któregio 
wyjm ujem y maisitęiyująoe MZiozegóły:

.Za/rolpiloiny t-itatelk. pad iwtpłyiwean ikialosailimego icilś- 
mienia. iwiodjy marislkłiej, izoiłlał zupełnile i-ptiawziczony, 
va,k. że umiiikow-ie Jiłe mogłii cię iziaiijantiawać oo (do 
miey-aaa.agdiziio-iznajdiciwaiły Mię kom ory dkuire sitaitową 
blachą. «  zaiwawii:ją,w w  sapbie M/rtiaby złota i snetorta. 
iAfby im ułatwić iunje,ntiaicję. wykonano dokładny mo- 
del^sfatiku. jak w ffia idS f przed izia-tonięciem.

Roz-saidzenie tych komór było kadaniieim bawdizio łiru- 
'iaeni. Po iwiiielu ipróbach itidialto Mię iwiresizeiie iz,a pomo­
cą Saitlfnnlkal*v dynamitu. izaipaltamyioh prądem dłekitry-

T E A 1 R  B A G A T E L A 4-.

Dwaj mężowie pani Marty.
(Komedja w 3 aktach F. Gandera).

Trójkąt małżeński, skombiiniuwany z żony i  dwóch 
.mężów je -1 a w fele eekaiwisizy problemem niż przy­
słow iowy t-rójkąei,k izlażoiny z męża, .żoiny i ja j ko­
chanka. Jest tylko o  wilele nfanotalniejsrzy! Na Jjzcaę- 
scie autor wybrnął iz grożącej mu matni i przedstawia 
moment, w którym iprrzypaKłek wprowadza m  wspólny 

jgrunt Jerztoo. picuwis-zegi/mężu. aile już rciziwiedizo- 
nego a panią Martą, jęgo  Mzcizęśl lwiego aisusłęipeę A lfre­
da ioiraz panią Martę. Tnwa. to. wsizy.stlko tylko. 24 g o ­
dzin. a kończy »ię  powrotem pani Manty do. pierwsze­
go  męża. Sztuka więą ibylaiby talk przyzwoita. że na­
sze iw tbi" m ogłyby bez iz jjtp źm m  jej słuchać, gdyby 
n ie nieodłączne iw diziisiejiszej kom edji łóiżkoi na środku 
sceny, iw którean prezentują siwioje ipyijamy ip. Bruezo- 
wa i Kwiatkowski. Dodajmy ido tego p. KialLmaiii spa­
cerującą w  pyjamłe iw iroli "ciotki. przysiadającej na. 
,?w>azdiku małż eńs kiicm, aiby je przeistoczyć w  aiąnma!- 
xrą (wylęgarnię, a  o to  il>ę,di»i«my mAM powód, dla k tó­
rego itmzeba będzie ograniczyć dostęp publiczno śe.i na. 
tę sztifkę.

A  'zkoda. no -atukia .zagrania ibykt iz dawno niew i­
dzianą we.nwą. P. Dobrzański jako. reżyser zyskał na 
.pobycie'w  Warszawie baindlzo m e le  ' ntaiucizy.ł isię Iświet- 
-aie robiić to. czego miikit iw Kirakoiwae dotąd aiie umiał, 
.a eo nie' nazywa farsoiweim tempem gry.

iRówtiiiż ibarrlizo korzystnie przedstawiła s:ę p. Bmi- 
udow a., k tórej od roikiu na. M enie krukowskiej unie w i­
dziano. iSposób je j g ry  zyslkai ogromnie na wyszla.- 

«hetnignni. 'wydeliikiaiceniu. ta irówniacześnie i  na pogłę­
bię nim. Jasit itio, tailent. iw pełnym raawojiii i  o  dużej pe.r- 
speikit.ywie. M tem dobrainem towarzystw ie p. iKwiiat- 
foorwski ożył. odrodził się ;. ara dobre noakroeilunalił 
na bardzo ujmującegioi aanainti;,.

Niezłe też ibyly role dmigonzędiie. a więc p. Kolman, 
.grającej z pewną miłą Hkfcrtojnośicią. ciotkę Jerzego 
i p. Gorajskiej w TO/hi. pokojówki. .Nawet, epizodyczna, 
rólka. p. Zborowski ięj w^BtUia- bardzo widzięKanle. 
Sztńka: na ogól bahłfzo miła. .tylko mie dla iwMzyisitikich 
jranienek.

L. Skoczylas.

ftzeczv ciekawe.
ZNÓW  NOWE WIOMO W  A 1NGLJ1I.

Bez względu na tirzeawoś^ 'zaipatoyiwiań lii praktycz­
ny izmy-ł życiowy swych rmeazkańców, 'zaiiainą jeHt 
■oddaiwna Aogjja,, ja(k'0 ptoyeiana Ikiraiina widiin i- idiu- 
«Łów  w-.zeteikiego irodlzaiju. ailkaiząjąe.ych się ,p“  roiz- 
mailt.yoh 'zamkach, paiłaieaicih. a nawet lawyklych rnie- 
sizcjzjuSBPdr idfomaich.

Nieidaiwno temat obiegały prane angłtełską wieiścii o 
..białej damiie” . .potem o .jCizaimym k s ię c iu a  teiraiz 
ich mie.jsice 'zajęło widmo zwykłego burżiuja, iniilejnoko- 
jące ininiesizktuiiców lpe'wuiogo idiomu iw mieijweoiwotścii 
WeSling, położionej w hinatoitwiiie Kent.

iDom ten aialbyc miał w  r. 1770 rniiejak.i Jeirzy Boyd, 
bogaty knpieic fe Donidywu i  w nim izamiieszlkiał, a jego 
to duch 'Wilaiśinie uikaizniie się tam oziasamil. iCS, co glo 
■iwidjzńęjjlf; twierdzą, że ma. iwygląd stamszeeio, 'zamoiżnei- 
■go geattilemana. atibranegio isitairannuig iw Ikoefttijaim a
XVin wioku. 

iDiaoze.go dateh Boyda inii“apoK.cw iniesz(kia.ueów owe-

'cznym. Potimelha ibyło aż 20 ładunków, zanim blaiehy 
istiallaw.e zoisltiały iriozsadlzoine w  jednej z komór. iPlnzed 
idoytiaińiiem islię do drugiej matsiiiala ibyć aisuniętą ozętść 
po ozęśclŁ, cała prialwie malszyna 'ukrętiowa.

iWyddbyite Mzlałby izłoda i  isir.elbra. 'sikładiaM. nurkowie 
dlo ziattnyikianyicJi iw.iiaideir. iNastępnie wyiciągaMo je na 
polk/łaid snatlkiu, <1 którego pnowadizonio posiztifciwaniia. 
Nurkowie, aiby '.dosteć się aiai dno morzą, potirzelboiwali 
Ityllfoo milniuty ozaisu i  pralciotwiaii tam godzinę, ipoczam 
fwyeiiąganro’ :tch na powitenzichmiie. Drloga pdwnotlna tnwa1 
ła jeldlnaik 40 mimuiti, iponliowąż ico-7 mebrów izaitirzy- 
myrwainb wyciąganie, aby natrrik itiopniiiom)' przyzwy­
czajał isiię do izminiejsizoine.gio CHnieniUS wody.

Wśród ireisiztek zaltapjonego .^Liiuireaiitic^a14 niapoulka- 
iino tylko kilka ozai-tze® inidizlkiileih ii jiliowiijeilą ifliońć ko­
ści. Tmupy boiwiem tadizkie. alllbo zostały pożairte proeiz 
'ryiby. albo też mmliiliond prądiannii twody.

Hiyfby izaieh.owwiwały islilę iw.obec [praicjr .murków -otbo- 
jętiniiie i 'woale im iw nliej nie pnzesizlkadiza5v.

c z y te ln ik ó w  w  n ieśw ia d o m o śc i na ty m  ipumkeie.

„BLASZANE44 WESELA.
Z iw ycza j idbcliiodlzoim  litocaniic izaiśMrin:, lawamych —  

v\ ntian-ę d łn jgo łlcyp jożyć ila  małżeńskiilegio —  iw e »* lem  

'uljaiuneniticwem, .ziicltem lu b  yrelbmiem. prizyljęltiy .od d aw ­

ana. W  lEumopłe, olkaizał się ntewyisitairczaijącym  wobes- 
Mto-iuinków. p a n u ją cy c h  iw AnTe.ryce półm oenej.

W o b e e  łab w ośc ij Iz ja k ą  uniciżma ucizerw ać iw tymi 
'kra ju  .7jw,iąizk.i mailiżeń.-kie aa  ijionrocą irozw adu . eidkol- 

w.ieik dłmiżMZ* łch Itinwaniie 'sta ły  '-ię osiclbiiibc^ścią. 'Poi.eż 

paialkltyeznir- Jaulkesii wpaall.i ina p u m y .41 :unoczyilt(a"o 

itibchcii Jiztiniia ju ż  dziesiącej irocznicy ślubów niałżeń- 
skioh ,i 'fllaftii run izaibaiwmt miaizwę ^blaszanego wesela44, 
pom iewaiż iw dmćti ta k ie j ir o c m ic y  p r z y ja c ie le  .i zma- 
j'om ł -Iklaidają ,jjuibiflaitoinv ipodiarkL w y k o n a n e  z te -  

irb o  italnliegici anaiierjafini, ja k im  ijesi 'bliaiclra:* podlarlki1, 
1 .'zowaiżtae pod'poisitiacią pOdlkoiwy. ;Wnęt;nze a to li1 ty c h  
podiamkóiw .zaiw iera .iuute yen u e  ipoidanlki, ja k  braim-iole-

ty, SBiifeki łM U Ś j i f f i lV ’?l14 wykonane -ze ;złolta.. 
aóbo srelbiria.

iMorailfaścit aimeinyikaitecy ispodiŁktwiaiją siię, że , je ż e l i  
..blaMzaine iwOselia44 prlzyijm ą Mię p o w sz ec h n ie , to  iw ie le  
si‘jadleł ibędizie a w to c z y ło  :/. mazjwódlefln. 'd toc ia iżb y  ido 
llalt 'dizieiiiięciu, =aft»y się stuaiciló o w y c h  ceinnych podair- 

k ó w  w  bteisizanycih jnodlkowaiah.

ZE SPORTU.
CO MÓWI ZAGRANICA O SPORCIE POLSKIM ?

Zawody Wiedeń— Kraków 0:0 wywalały .w premie 
izagina.niicziniej szereg glosiów liadier praychyluyeih Mpor- 
ituwi Kuaikowa. Wsizyslilkie idlziieininiiki 'wielcleńUliśe 'za­
mieściły .siprawiozdaniB z tych zaiwOdów. 'podlno. ẑąie 
umiejętniość 'gry igepreizentaicji Kłakowa, jej isipouttlo- 
:we wy-sltąpiiemie. \a głównie L e 'g flR K  przyjęcie go­
ści tak zi‘ 'sitirony ptibliilózności. jalk 'i 'ze is,trony 
Związku.

Te głosy p r ^ y  -są dlia sportu pioll-kiego —  inietyiliko 
dla ispoińJu iKtaibawa —  niiezanierurie iwaiżnenó, gdyż 
'razch.odlząe się s.tąid iw &wie kraje, -lpzdaiwiąją imię 
miaw&ęJiw najdiaikizyich Ikrajaiclt Bitnoipy. Ubnpśólu >spor 
itowego izatwodiy te t-ą^łniiły izaitem vsiwó.j oeil propagan- 
dystyczuiy, przyczyn',iiają.c is‘ię Ido iprwdjjJtaiwieniiia: na.-t 
'zagraitriicą -w majkorzysitniejlsizeini iśiwietije. •

Nie o ł mzetezy 'bętteie pnzyitwizyć kneść pisma z po- 
idiaięlkowaiiiiiean, jaikie ■,jeden z miajpołęiżuiejisizych związ- 
ików foorbaiWawych mia kanityinenieie. W.iielde.ńisfci Ziwią- 
■zelk P. N. ]>rze41ail Krakowbikietimi Ziw. IP. N .;

  Dełlegiaici naszego Ziwiiąiziku pp. /w.:.ieepi-C'zes To-
malstzkiewiicz i Ikaisjer iWoKitite złożyli nam ma- pode- 
tlizenijń 'w dfiMti 15 bm. sipraiwozdamie. 'z Iklflórego d'o- 
wie tetfilSśiny się .o wispiainiałym pizyijęeóu ' naezrów- 
mamej a 'tak -ktiwinej ipoilsikiiąi gościniności. iz jaką na- 
'sizych reprezentantów iw Wal-'zyan hiWtiOirycznym i; czci 
godnym g.riotllzie Kraikciwa .padiąjmawaaiO'. Delegaci, na 
isi mie miełli dość słów ;nia wynażonie siwego <złvc.hwyiiu.

tak że żałujemy, iż nie było nam możliwe.m weies 
śoiejsize przt.ipr uwalclżenie tej ianprezy.

P,rośćmy Was o puzyjęc-iie ua^zego naj^er deiozniej- 
szegu podiziękowania iza Wnoszą uprzejmość, >.-erd'ecz- 
ność i tyle wspaniałych dowodów głęboko przez tfaf 
odczutej przyjaźni i sympatji dła sportu ^tednia. Nie 
czujemy >ż<aJtn z poiwodiu nieikoirzyśtinego <Lla nas w y - ' 
miku 'zawodów, tak dObrtnii przyjaciołom życzylibyś­
my nawet 'zwycięstwa.

O c z y  wis,ret,, że  c zu je m y  $łę w  rb o w ią - ik n  do p od - 
jęciia c ię żk ie j d ła n as  jnróby odn cza jem n iu iia  ,<ię 
W a m  iw p o d o b n y  sposób .

P o z w o l im y  isobie za tem  w  'n a jb liż szym  .czaisiie .przed­

ło ż y ć  W a m  p ro p o zy c ję  na .ro zegran t- na w iosn ę  1225 
z a w o d ó w  re w a n ż o w y c h  w  W ie d n ia  i szc ze rze  e u - z y ć  
•się b ęd z iem y , jeśli. W aiąza ró w n o rzęd n a  re p re z e n ta ­

cja, p rzed  (50— 80 ty s ią ca m i ro ze n tu z ja zm o w a n y ch  
w id z ó w  w a łc z y ć  b ęd z ie  z. nam i r ó w n io w s p a n ia łe  
i p ięk n ie  jak  w  K ra k o w ie .  J es teśm y  p jz e k  -nami, że 
ispatk,aicie się u n asze j n k o r d o w e j  ilo -śfi w id zó w  z po- 
dlołonynti ob ja w a m i' s y m p a tji i p iz y ja ź , ; ; ,  'ja k ą  naan 

w K i k o w i e  oka iza łiśeie . P o ja w ie n ia  się W a s z e j re­
p re z e n ta c j i  P f f  n a jw ięk s zy m  bbiwk.ii W ie d n ia  f -czek ti­

re iciały n a s z  świalt. a p o r to w y  z n iek łam an ą  i s zc ze rą  
tic ie eh ą ..."

Pismo powyższe jed  jednym. z najpiękn-ityauzych 
■dokumentów w históiiji fotWoałi .1 Krakowa i Polskff.

GIEŁDA.
Kraków, 24 wrześn ia.

DEM *ZY V OBROTACH BANKOWYCH.
Wailuty: Dolary 5j21.
Dewizy: N w j  Jork 540 i. ,pól .(wypłata), 5j21 i jedoft 

caWarta (e.z< k), Pairyż 27,75—37.70, Praga 45,58, d7.w,ijca- 
rja, 99.05—99j20. iWiicdeń 7j34 tf pół (czeiW, 7.85 Tiwupłafa, 
(Mtlym 23.S0—2320. ,Berlin 1,2(5.
Bank .Przemysłowy 0 .4 7  (1.477.
Ziemek i Ba.łjk Kreilytww 0.13
Pharma o’só
Zieleniewski 10.90— 10.60
Cegie.lslri. WBUmff 0.75—0.68
Trzebinia 0.87-A).84

. )Varsz. Pairowo,zv 0^5
Cóika ,18.00—17,50
Siersza 420— 4.65
Tcpege 3.50—3.10
■Połskia Nafta (L39--0.35
Pokucie 0.33
Elekt,r. Siensiza 0.25
Porcelana, ('mi.elówr 0 .5 3
K 1 aku,', 0.90—085
OhoiióTóre 5.60—5JO
Cłiybie. 7.75

AKCJB NA POGlKŁOZlK.
Jaw»rano danibne 25-tki 1620—16,25, Jaen 0.55—022, 

Loikomiioit-yrwy 0-50—0-51, 4 prac. listy .zastawne iTow Kireid. 
ZŁemsk. {'za, 1000 K.i. 20.—.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 2y .września. 

Bairk Hainidlowjy 7.75. (Bank Zwią.zku 1 SpóMk Zan tubko w ywh 
7.15. Pollskii Banik iPrzeimystowy Lwów 0j50. Ohodioirów 
5j80—H.7&J Pegieiliskii 0.72—-ó.70. Zietenńeiwrsikl 10.75. Pol­
ska Nafta 0.37.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolkury 5,18.
DewizyJ® Nerwy Jork 5,18 i pół. iLoredyn 23,20—23J 4, 

Paryż 27.45—,27 435. Wiedeń 7JS2 i  pół, Piraigra, 15.57 i poi, 
Włochy 22.82. .Belgja; 25.25. iS®vre«jearja. 98,90. Holtuniclja 
200 i trzy •zwfcte.

Mlljaniówka 0.65—0.67, Bony złote 0A5. Pcnżyczlka złota 
6—6,26 Pożyczka, dołairoiwa 3.65—3.61.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych, 24 września. (PAT). iHolandija 203.30, N owy Jork 

526 i trzy czwarte, iLomdyn 33,49, iPanyiż 27.75. iMedjolan 
23.07. Praga, ,15.75. Budapeszt 0.0069, Brilkwrepitetl 2j65, iBel 
grad 7.35 i, pół. it̂ oiĘja. 3.85. Wiedeń 0.0074 i pó.L

U  i mika na n o to  M l
•Btaai rynku swiafrojwego *Ha 'ziboża, Mzezególnae d la  

żyta>, w obecnej chwili jest na tyle nieukreślouiy, tft 
iwieflkie kanarłyjtkie i.ęaameryflcańslkie firmy zibużora e 
.poiwIsitTizymniją się ud czjaAęwiaf zamówień, adkłaid!a|ją'C 
termin uiż tło 1. paJdizicrinilka. (,'euy izboża ma eałytm 
św.ijęe.ie. t wyikaiziują gjffeą tóindei^eję awyj żkorwą. Żylto 
w środinliem iwymn -i 52—54 dolary za tonę. Amery- 
k'atU''cy katpey pnzewitiaiją* iż ccma żyta dojdzie 'dlo 
60 'dluldirów.

rektla I-go pryw. LICEIIM HAKOlii i l-n pp. j klasowe;
Koedukacyjnej (męskiej i żeńskiej) w Krakowie

• ■'■=■■= zawiadamia, że nauka odbywa się popołudniu w szkole przy ul. Grodzkiej L. 60

«un dla Midi m  a a *  00 i

gnypooMi — nnęe nzogą 'wytłómgtozyć naiwct 'w*z,y»tlko- 
liżący irq>art:erizyr pilsim ■llon,d,yńslkM;ih i i7XX4t«iwi«lją



„GONIEC KRAKOWSKI" Nr.. 220

700-lelnl Jubileusz franciszkański w  Anglii.
i ł> jw ii m..p la/.u niK, 'i™- i'’ -- * 1 Uiailweinsyfeffu iw !Oxflo<r łizfei, nagHtiaiimeij /wyiżtizeg luiciaekii

auigwLikjej. iZ "eh też zakonu W y tw w  tSm m f M P IT -  
-iks uczomy Roger. Bacon, awainig ■„fllwf&fc miirtafliiil®11.

W  'diiiffli uiiwezy.-ltioiśei! zgiiiuinialdlzilFijilę iw ikaitedinze |\v 
(Jainltsułnwy i»r^(ft/5Av3Mil5f* teałeg.o ainifciielłkit^M świa­
ta. ikaltofcidklago. 1P 0 >hiaib,Oiż(‘ó4t(\vite, w eza-Ee kltWjjjte 
■wyikioiirtiniO' i) nieśli i ikośćMiiie iz icr/.ai-ów ś>\v. FranneUiBkia 
i A is’sy»u, oijfoyla. sfa i»-s'paniihła i mallioiwTiKiefik ]]if?Mfcij'« 
ipo lOgiroi. K-!ib. lO.t̂ ci zaijąn;yan rniilny ’ iA m > z e g «  kilw|®lto>- 
Tłi .i kośeloht* fraiii.c.ii<idka-ń4kli:e$o w fam mieście.

tW  ibueóąeym mc«sE^ou ofocfacjkżKfo 'backtao wnokay- 
A-ie siedfltioiwiekuiwy jubileusz przybycia do Anglji 
tńe-wszyeil zakonników franciszkańskich, którzy uvy- 

łijpd^Wali iv, .Jtower 1224 roku i jjfikfetlLili się tegoż roku 
w; Cantabury.

idfcoutttey l'V  nuesg-dyś 'eietizątey się o^ńómiuj ji.oi|,ii- 
a-niroseią 'w Aiiglji, [juk awia fc.zy. między Kiiiuemię 

sfaira. piateilika ludo wa: ..I aim a frW  of lOrdwy G.rev ‘ 
{•flJerfiwn pM feiii. 'sizaiuejji .zalkioiniu" — piie.rwoitiniu lia- 
brty łsai.ier.szlkuiń ik.o były -iza-io) ,• aa założrcieHaoii

Światowa konsumcia tytoniu.
’ ^KSMiząieeSEiz hole.riiiW-iktt-h

kół fachowych. najsilniejszymi konsumentami tytoniu,
w  -4p-uimkitl tli* -iwrj fttdinioścf, d i: Holantfja, Stany 
Zjednoczone Ameryki północnej i Niemcy.

■W Hwtómlji mua.niolwlrtt .̂jiirizyipó.iW ma. 'jedu legio .niie- 
stzfk iuiea ‘jjlbez iwylącizeiuóa > et i dlzieyiF) 3.400 gramów

2 . 1 0 0tytoniu iroczniie, w Stanach Zjednoczonych 
gramów, iw Niemczech — 1.552 gramów.

'Dalej jjriip: .W.-ltirja f Wxjp»y z .1.400 S S m Ł jj^  Xoy:- 
'wjOfjjj iz il.lBó g r „  Ikwiju,z 1j125 gr. i ‘Fuiatiicijii. iz 1.000 
giiaimffjp. Titufegtldpje- wyikaiziują. iKutne spott.rizetowia- 

it.yłlpiuóu w fflońujŁ nwiiktj.sząj, nnilż .1 ddjoginaim.
¥■

RUCH W YDAW NICZY
„RA D JO- AM AT OR“ AV .Wainsza-wle zapoczątkowane zo- 

- M o  wydąwji Litwo .noiw&g cz&apieWKii Ąwutygteliitowegó 
p. t.: „RacIjo. A.uiimu'" .proiwd Izymęgo jw l kierowniuriwdiii 
P  St-aniwfwą. 'y.Lytlca,
• "sPiiśtifió io>, .pośrtjęeoine :̂ praiwoan mcpilanwaeji nudijotefe- 
grafii i .ratcljotelefiiyk *jest pieJ^Rzwii i jejynean eaatopi- 
łimein tego rodzaju w Ićufcce.

Właśnie ukarzał sic numer pierwszy ..RadjOhAiimitoira'1. 
W y tamy na lar starannie ./. UcziwiTi Tliirfra ĵaimi w  te.kstwe. 
zawiera nie kotwy i 'icJrfity inaiterjał. zaznajamiający czy­
telnika ze stanem sjn-awy .Radjo w Pobce; z kiwe'st.ją pol­
skiego K]iD'.iiJc;iiktii'n.gu z rorzwojenn zagranicą „ratljoama- 
rorsiwa" etc. .W dzkdh teelwtiwnyfti jroduny zoistal pnpu- 
lamrv opis budowy najpi'n’sti-rzeę'0 raiilfjola Miio-rniika t. zw. 
ga.łpcnoiwego.

Wobec wuntćre.an\Ma«ia jaikie Kujijo. budzi iw sizernkidi 
wairsfcwaeh, .sz.czególmie. oliwnie .po jwłoiszeniu przez Urząd, 
Ufła.wy regulującej isbin pra wny R r Ijo w Molsee — uka­

zanie się. tego’ wSlawniiciiwu maloży poiwilać z n-znamięnr: 
zjaiwm. oflK^ta. <wtó8 i iwypelmia dotkliwą kikę jaka 
istniej© w tej g-aięzii naiszej literałurv toeUnfteauot-piopu- 
larnej.
• 'R-hfaik-e.ja .J«*jo«Aiiiea**r|l| nid̂ kai: się w VVaitw|twie^ 

Krąkyiwiskie tPrzędniięśoie 17.

OSTATNI (38) NR. „GAZETY ADMINISTRACJI I PO­
LICJI PANSTWGWEJ“ , zaiwier.a cal' yzereg_ artykułów 
z ■dizi.edzift.Y pra.wa., |a;fowiviict|wu, arJnumstrai^pi 'saimorzą- 
du 1 policji. .Ui.ędizy-ii.nmienni izmnjctaje.my «ityku ly: Prof. fhjt 
Zyginmfta C\:bi;clió'w,sk|iego;: ,„Direyklio|peidja; jtodręczoia pra- 
iwa publicznegfc jDl-a >tt- iB>ikoiwieieikiegi(>: ,,Prokura,tonją 
Oeutralnu Rzel-zypasipolitej Połistkiej“ . Dra 'X. M. Krmża- 
no.wskiego: ,/L'rylwmiał kuwiupeteujcyjny". Dra Wł. Nainy- 
stoiwskieigi): ..Aktualne .zUgąidiniię.nija. ,z uie«niecikiiego> priiiw-’ 
•atlinńiKstraey.jnego” . Dra M. Jwraszyńskieigo: „OśzcKędiiosc 
w <>sgaiM«itcji admiiriisiMucłji pciwiaitótwych izwiiagków ko- 
mmnaimyclr1. B lwaijla Nejjmaiika:. ..Kunljokoiminniikacja, w 
świetle ustarwodawstwa ob.ocYiązuja.ceigo".

Stale działy._ W  dfeiele literatura li sztuka,, bajka B.\ 
ri*‘il7. a, l er wieść iK. A. r '.7,\ rzoiwsii lego, ti l̂kr^zr tea/t.r ałmy 
F1’-. SiedHjjfcieigoi. o iw  fejjetoai Ikeraeki dra K . Oór- 
skiiego.

T. JOTE y DO. „Nowy podi ecznii do nauki muzyki w 
S3«k( łach ogólnokształcących. Waf&aiwaj 1024. Deberkne; 
i iWoiit. — Zeszyt 0. W  i]Miwotltoi ipoi:k-ęo.zn'ikó-w dio naiuk. 
mmzĄiki jeden majletpszyclp ira|pi®am\' eełonv«v ń utamaai- 

Jn:k, .na ,i/o)jśta.w,ie długoletniej praktyki, przez doświaid- 
czftoefiŁ i myślącego Tawagoga. Podli-ęcznik tent ©tanopći 
•niejako jgłtm aty <ę“ iniri,zyci/.ną, ,przezii5ii%zóną dla pierw- 

Jśizej farzy nairczamiii, -w której uczeń. pi'z\- (pommcy e wiezień • 
wokalnych,- .za|ijyiziiaje się z rytmika a pnze.z dyktaty mn- 
-zycznę i yryiczeniui jjiiśmiernne, aioiziwija zdolność myślowe 
k1/ koinpirroiwdiiiiri tornóv,, W  iprzediiiMiwie do nauozruiiela 
kreśli ruina- jawny a. treściwy obraz obdwią.zRów i prac. 
kt-óre ukhida, w tswstenraityeizinynn porządku, dająo w-sze 
rejjli rani i wskaizówek. dot-komialy lOlbrarz ntyjóiiKilneigo traik- 

mnw.-rma! iirzędmirtu. Część ^odiręcAnikową. ujął dut0;i5v 
pói,lzialk- ma lekojó. a w- kMdej z 'mcii zostawia "starannie 
i»a-te.rjal '11 a, uczącego, izebramy i ułożou-y do, jwaktyióz- 
nego ])rzeprc:iw:r,dl|eii1ii;P'1 ,ć dej lekcji. — Bu Irę.ts/mik 'ten 
ira.jdr/.iie. iiieiwątpLiwiie djj,^. ziaisto^owamie ©v pelskie.m 

s/skoliuictiwiię średrriem. St. Bursa.
ST. LIPSKI. „Pieśni l..dowe“ i „Pieśni podhalańskie14.

Krakiów. ,1.9,24. Niakla.il wlasiny. —  Znamy piaubta-w-irt-dOz. 
piipf.^koiniseiiiwtiltburjunr ikrato^łiegcBikiihiiiiy jaiKo ('twórca 
talk często, z estrady imizbiiWniieiwstijącycli ipieśni i ńt,worów 
forte,piaiionv'yciifiztjbiiał i opnacoiwal ita* «liór męsku, iszereg 
pieśni hid.Oiwyck. Jakl.oliwieik uiiektóa-e, ,z ty cli melorłji zna­
lazły już prizeltem doekomałych lBmn.oęiza-torów piali.' 
\Oókomtak.:)^nii)ii;e prof. Llpsld. znalezć dla przyoiż.dobieliła 
piękiriycli .mclorljk l i r o  formy iwnTOzu i, hannoinji, i .iiaje 
poimylpo'"^ prowadzenie, gloisów iweiwnętrznych dla któ­
rych uantf żnaJeźć oboik izg-raitmego. i latw.o, prze eh wy mego 
iiuemwdillu także iwlasmą. Linję imeilód\ jtuL c.iteoir mlatwia 
pracę dyrygemt.a /iwtagżc.za' t.rnr, gd',/.ie pp. śpiewacy nie 
ezytiają .nub gladiko-. Tu i ówdzie zifcttopnmije -prof. Lipski, 
grubszą innitsiTclyjkę. lub miieiwii.niny kńntrapuiiikciik, ozem 
dioilaje, pięknym melodijoiin wiele, wdzięku i ,po<lni0fi ich 
jiięknRt Żbinirek .Pieśiji PollwU^sikce-11 «  których mateirjal 
czerpał -ze -zni-fTów ŚP- prof. Kamfora, miłośnik Tatr f  ob­
jawów życia, ipedhaia.fiskiego .poświęca jego paurięiiiL Oba 
'/„l.io.rki znajdą uińiwąt.idiiwie liiiczniycJe ./.woJeinuikór"-. przy­
noszą -tjMrtem ’ /.eezy s\,uipafv,c.zne. w ijjjttwej kiinisżto.wne.1 
« < i t .  uforim .wanej w duchu ,n,(..wo,czesnym.

St. Bursa.

DROBNE 0RŁ0SZEN!A
MASZYNISTA, kawaler, lat 24. .T.boijnauy z maszyna,ud p i- 
rowe.iiu, anotoramA ssa«pHga,z()iweriii ,̂'oa;a,7. świattoim elek- 
ti;ycz,ne,in. poszukuje, nip wledniej i  stałej posady oni iza- 
nrz. kil. później. ■iia,;..ządaii;ieifiirIpi^świiaflectiwa r\’a?'(lyspo- 
/.Yicj:,. śtanklaiw Forclu.lski. Mitu paroiwy. Piuszcz kol,- 
Byigi.iszczy. 1045

UNIEWAŻNIAM '.zgul.i n- .lokumc.nty iwojsik.frae na. n.a,z- 
wifiko Szczepan Kro,rok. wKLlane jirzez P. K. 1 . .w ,Wado- 
ftiicauli.____________   i______________________ _
ZGUBIONO I< iaj-kę M o js k n *  tra- niaziwiilkt. I^e .r Sill>er, 
Rtcziwai lón . p<»w. Taritobrzeg*;— umieiwaiżimiiu.

— .9  n Żądajcie w aptekach i składacł 
R S a g l ł l  W aptecznych hycieiicznej przysyp-
■  H ^ S ł B B S  •  ki dla d/icC,

„Pudeu Dzlćzi“  s ś
w zdrowiu i czystości.

Powroźnlcze wyroby
pierwszorzędnej jakości i wykonania poleca

FABRYWA MU KONOPNYCH
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO

Kraków-Z"ierzymec, ul. Lelewela U. 852
U W A G A .  Z  fi ;m ą  tejjo sam ego  nazwiska i sk lepem nie ma n :c w spó ln ego

lilljnmwMr^m^a^RgimmpnmpnpnpnpnpnrnrnrnrnmH
ej u*
0 Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! jgj

j „GŁOS WSCHODU" 3
0 Tygodnik poświęcony sprawom V.rschodu g  
0  i Polski pod redakcją poety gruzińskiego u 
a  SergoKuruliszw illi.Tyg.,,G łos Wschodu” w yd a - 0  
EJ je dodatki w językach francuskim I tureckim. S
r t  Prenumerata roczna w yno si 20 zł„  półrocznie 10 zł. g

@  Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum S  
g  artystyczny illustrowany „Album Wschodu*. g

B  Adres Redakcji i Mtniiiistracji- POLSKU Warszawa, Warecka nr. 9 0

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B B B B ji_

e
d u m  orni
od godziny 9— 12 w polu 
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem
C E ; - * Y  O G Ł O S Z E l f Za termiisw! awmeala

ogłoszeń

R o d a k c j a  n io  o d p o w i a d a . B -
ICO WIĄZUJĄCE OD 26 GO M A R C A: Drobne ogłoszenia za słowo ił. 0.10 — dla poszukujących posad tk. 0X5 — za słowa drobne o t~e4ci loatry- 

Aoujalnej rt. 0.12 — wiersz nrllm. jodnośzpaltowy zL 0,10 — wiersz w rubryce „Nadesłane1’ W. 0.25 — wiersz mibmetro wy po .kronice rt. 0.40. 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. §2)0.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. Z^miejsc-ówe ogło.-zeinu^o 30 pnoeen. ,.i:ożyze.

„ B A Z A R  P O L S K I” S. A. w Krakowie
(obok G łów nej Poczty);

DZIAŁ B Ł A W A T N Y  Płótn.; perkaliki, oxfordy, markizety, crepe de chine, aksa­
mity fanele, barchany i t. p.-'

DZIAŁ WEŁNIANY. Kamgarny, welury, szewioty, struksy, twille, meltony, bostony, 
,i’ oak: i o.

DZIAŁ G ALANTERYINY. Nici, przędza, fastryga, wstążki, hafty, motywy, fartuszkj. 
utrankj, sukienki, sw'eatry, szale, bielizna, krawaty, kołnierze, spinki, 
skarpetki, pończochy i t. p.

DZIAŁ KONFEKCYJNY. Ubrania męskie, spodnie, koszule i kalesony robotnicze i t. p. 
DZ(A ł  0BUWI0WY. Ohu":e. męskie, damskie i dziecinne.
DZIAŁ KOIDNIALN0 SPOŻYWCZY. Kawa, herbata, cukier, mąka, grysik, słon:na, 

smalec, wódki i T u.
DZIAŁ DOMOWO-GOSPODARCZY Naczynia emaljowane, garnki kamienne, przy- 

bory kuchenne i t. p.
DZIAŁ P A P IE R O W Y . Przybory piśmienne i zeszyty szkolne, papier, atramenty, 

farby szkolne i t. p.
DZIAŁ O IE C IA R S K I .  Laury, kwiaty wazonowe, kwiaty cięte, bukiety, wieńce i t. p 
DżiAŁ MEBLOWY. Meble wy kwintne i skromne, łóżka żelazne, umywalnie żelazne itp. 
DZIAŁ K0SZY<0'VY Meble koszykowe, żardynierki, koszyki i t. p.
DZIAŁ AUTOMOBILOWY. Części zapasowe do automobilów ciężar. Graf et Stifta.

Ceny bezkonkurencyjne. Obsługa grzeczna, szybka, rzetelna Linje kolei elek­
trycznej 3. 5, 6 prowadzą przed sam budynek „Bazaru". Na zamówień a tele­
foniczne dostaw i natychmiastowa do domu zamawiającego. Zamówienia z pro­

wincji zostają odv rotnie wykonane. Te'efon Nr. 305. 1041

MA S Z Y N Y  do szycia znanej 
dobroci „Kasprisckiego". 

Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie-(łaty. Skład fabryczny: 
Warsztaty rtnaracyjne. War­
szawa, ul. Marszałko" ska 
1. 153. Telefon 104-51. Filja: 
Częstochowa, Aleja 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819

M ŁYN Y uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gtu- 
bości dostarcza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr. 37. T el. 405—25

LAKIER HA PODŁOGI
trw ały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

HEŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakieru i pokostu.

O grodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
l438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtam., jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i Z S P E S S *
K ra k ó w -P o d g ó «  ze R otna no w icza N r. Te le f. 277. A d r. T e l. „M e ta lg o r

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty 1 prospekty na każde żądanie.

lApoTiedałatay redaktor: Dr. Władysław tw M Ł L Krkkotrftka DntkrrrU Nakładowa '  Krakowie |>od urtgdeas J. lorkowkaafc


